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Prawie zamach stanu.
Lwó w 18. grudnia, 

i Spiawozdanie komisji, wybranej przez parla- 
|  nent włoski, dla zbadania papierów Giohttiego, 
►kończy się następującemi słowy. „Komisja spe 
L i t a  swój obowiązek, a k raj może z ufnością pa-
I trzeć na parlament, widząc w ścisłym związku
I I  reprezentantami swoimi rękojmię swobody. Wie

pozwolimy, aby na najwyższy trybunał opinji,
który posiadamy w kraju, rzucono <W b y  c.e»

i wątpliwości. Nie pozwolimy, aby nao o p
l T*7.  . - narlam ent Drzestał

O SCI. iNie pUZWUiiLiAj') *
| wstało puste miejsca i aby parlam ent przestał 

Izieią i ufnuścią narodu włoskiego! bło-byó nadzieją i ufnością  ------
wa to brzmią niezawodnie bardzo pięknie, au- 
iunie i szumnie — * przecież zaledwie w wa 
dni po przyjęciu wniosków komisji i po uchwale- 
xiiu tej prawie demonstracyjnej rezolucji, parla­
ment włoski nietylko, że przestał być nadzieją i 
ufnością narodu włoskiego, ale przestał w ogóle 
prawie istnieć. To, czego się jeno obawiano i co 
się jeno zdawało groźbą, stało się faktem. P arla­
ment włoski został odroczony — celem uniknię­
cia dalszych aw antur i skandali.

Vt ladomo 10 oddawna, ie  parlam ent włoski 
należy do najhałaśliwszych korporacyj prawo 
dawczych kontynentu europejskiego. Lksplozywna 
namiętność należy do cech charakterystycznych 
narodu włoskiego, a nadto parlamentaryzm wło­
ski T^arósł wprost na gruncie burzliwej i rewolu­
cyjnej agitacji, a dzisiaj jest on jeno zastygłą 
w an tw ą naa morzem rewolucyjnych płomieni, 
któro v/ydały zjednoczone Królestwo włoskie. 
P siak i oWwjemu rewolucyjnemu początkowy, W ło­
chy i dzisiaj jeszcze *ą gruntem  wulkanicznym, 
sposobnym do erupcji, a warunLi po temu ni 
gdzie nie są odpowiedniejsze i właściwsze, jak  
wiasme w parlamencie, składającym  się z n a .-sy  
rzeczy ta k ie  z żywiołów jzerp-*oycb .wo, , sifę 
i p o p u la rn o ść  w wierze i hałasie agitacji polity­
cznej To też nie było jeszcze na Monte Cittorio 
gasji bez hałasów i zamieszek, przybierających 
czasami charakter formalnych walk. I  awantury, 
wywołane przedłożeniem papierów Giolittiego, 
nie były '.atom niczeni naa! wj czajnem i bynaj- 
mr'' j nie były gorsze od hałaBÓw, wywołanych

innych sposobnościach. A przecież t* w ła­
ściwie okazja posłużyła prezydentowi gabinetu, 
panu Orispiemu, za protekst do przerwania i od­
roczenia modawno rozpoczętej sesji parlam en­
tarnej

Dlaczego to się miało stać właśnie przy tej 
iposobności V Raport Crispi’ego do króla, w któ­
rym motywuje swoje postanowienie, nie daje na to 
pytanie dostatecznej odpowiedzi, bo na to, aby 
umknąć krzyków i hałasów w parlamencie, nikt się 
jese nie ucieka do środka niekonstytucyjnego, 
któ .rodzę jest zbliżonym do zamachu .Wua 
LdL*cAu mimowoli nasuwa sii* pytanie, żali Cri- 
spi po prostu nie obawiał się papierów Giohtti 0- 
go, żali odroczeniem parlam entu nie chciał p rze­
szkodzić temu, aby treść owych nie szczęsnych 
lap ie ró * , okrytych jeszcze detyeto* ■ m , o  
sprawozdania komisji specjalnej w pewnej c z fM  
lagią tajemnicy, nie stała -ię przedmiotem pucu 
cznej dyskusji, aby w dalszej konsekwencji nie 
poru za^o tak ie  stosunku Crispi’ego do Lancii

właściwe przyczyny wielkiego krachu ban­
kowego we Włos^ecii nie są dzisiaj dla nikogo 
tajemnicą. Zarządy banków włoskich, a w szcze­
gólności „Banca Rom anau, spoczywały w rękach 
— łagodnie mówiąc — lekkomyślnych. Aby so­
bie pozostawić swobodę dla własnych oszu tw, 
kierownicy banków otw arta trzym ali kasę dla 
ładzi wpływowych w rządzie i w parlamencie. 
Polityczna demoralizacja młodego królestwa po 
ciągnęła to za sobą, że wszystkie wybory prze­
prowadzano pieniądzzni. Ilekroć przyszło do 
walki wyborczej, tylekroć stronnictwo rządzące 
brało z kas banków tyle pieniędzy, ile kam panja

wymagała. W skutek tych wzajemnych stosunków 
między mocarzami politycznymi a pieniężnymi, 
w zrastała ciągle liczba uczestników system aty­
cznych kradzieży i znalazło się ostatecznie mię­
dzy nimi dużo takich, którzy czerpali z k a i ban­
kowych na swćj rachunek — pryw atn /. A byli 
między nimi ministrowie, paiTamentiazykJi, k ie­
rownicy pism najrozmaitszych stronnictw i od­
cieni politycznych, stosownie do tego, jak  się 
zmieniała większuść na Monte Cittorio. Gdy 
skandal odkryto, ok izało się, że skompromitowa­
nych było dużo, a że Giolitti był ostatni, którego 
świeże ślady znaleziono w kasach bankowych, 
więc on na razie stał się kozłem ofiarnym. — 
Z upadku GioliLdego skorzystał Crispi. Dostał 
się znowu do władzy i miał niezawodnie na­
dzieję, że sprawa z bankami ostatecznie ubita, 
że Giolitti, zabrawszy dokumenty, we własnym 
interesie będzie milczał. Stało się inaczej. Gnój, 
którym  uprawiano pole parlam entarne we Wło- 
szeeL, okazał się znamienitym nawozem, a po­
siew bujnym zeszedł plonem, tak  bogatym i 
wspaniałym, że Crispi, gwoli przerwania żniwa, 
przerwał ses,ę parlam entarną i dopuścił się- tern 
prawie zamachu stanu.

Wiec iidFfltti Mitu we Lwniis.
Zapowiadany od dłuższego czasu wiec rady­

kałów ruskich odbył się tedy w ubiegłą niedzie­
lę we Lwowie. W iec ten ma o tyle doniosłe 
znaczenie, że stronnictwo radykalne bo,daj czy 
nie jest dziś najsilniojszem, a w każdym razie 
najL.rd*iej świadomem celów swoich i dróg, któ- 
remi do tych celów zdąża — pomiędzy wszy- 
•tkiemi stronnictwami ruskiemi. Po *b-nkrnto 
v an .a  „nowej ery ,u po wldocenyŁ upadku stru- 
pioscałego stronnictwa moskalofilskiego — mło­
da partja radykałów  ruskich zaczęła nagle ru 
szać się z niezwykłą energją i coraz to wido­
czniej w zrastała w siły S tanęła ona na grun­
cie czysto Indowym i potrafiła w krótkim  czasie 
adobyć sobie zaufanie tego ludu, stanowiącego 
integralną część społeczeństwa ruskiego. Gdy 
mniej więcei przed rokiem rozbiły się usiłowa­
nia p. Romańczuka celem połączenia trzech wy­
bitnych stronnictw ru sk ic h : narodowieckiego
(dzielącego się obecnie na dwa odłamy) moska­
lofilskiego i radykalnego — każde z tych stron­
nictw poszło dalej swoją drogą, ale jedno tylko 
z nich zdołało w tym czasie rozwinąć się, sta­
nąć silnie na nogach i z dniem każdym coraz 
bardziej dominujące poczęło zajmować stanowi 
sko. Było niem stronnictwo radykalne.

Odbyty w niedzielę wiec był pierwszym 
wiecem stronnictwa. Wzięło w nim udział oko 
ło 200 nezęstników, przeważnie włościan z oko- 

! lic Kołomyi, Sniatyna, Tarnopola, Przemyśla, 
Sambora l z pod Lwowa. Zagaił wiec imieniem 
To w. „Narodna Wola^ p. Mich P a w 1 i k, za- 

t znaczając, że zgromadzenie to zwołane zostało 
„by się poradzić naa sposobami, jak  możemy 
wydobyć się z przykrej sytuacji, nietylko co do 
siebij, aje j co do innych stronnictw ruskich, 
które obecnie prostym ludem najmniej się zaj­
mują “ *

Następnie wybrano prezydjum wiecu przez 
ak lam ację: przewodniczącym p. Pawlika, za
stępcami włościan Dumkę i Sandulaka i Szczęt 
Tworowskiego, a sekretarzam i słuchacza m edy­
cyny Stefanyka i włościanina Krajkowskiego, 
poczem dr S. D a n i ł o w j o z z  Kołomyi refe­
rował o pierwszym punkcie porządku dziennego. 
„Obecne polityczne położenie Rusinów

Mówca charakteryzował zamięszanie w 
kwestjach politycznych pośród ruskiej inteli­
gencji, w ruskich partjach i towarzystwach. 
„Podczas ostatnich wyborów stawali Rusini jedni 
przeciw drugim, darli się ze sobą mówcy, ścią­
gali jedni drugich z trybun, darli się kandydaci, 
zwalczając jedni drugich wszelkimi sposobami,

nie przebierając w środkach Włościanie nie wie­
dzieli co to znaczy. Dawniej tego nie bywało, 
przy wyborach stawali przeciw sobie dwr j  kan­
dydaci : jeden ruski, drugi nic ruski. Teraz stało 
się inaczej. Okazała się ogromna za adłość, ja ­
kiej nie było dawniej w walce z kandydatami 
nic ru sk im i: obniawiano, straszono, szkodzono
sobie wzajemnie. Dawniej włościanie n :e wie 
dzieli tak  dużo o ruskiej kłótni partyjnej, teraz 
wszystkie, męty wywleczono przed lud. Ten stan 
nie skończył się, trw a dotychczas Okazało się 
to przy wyborach Uzupełniających jeszcze wy­
raźniej. Skąd te się w zięło? Wiecie już, jak w 
sejmie Romańczuk z towarzyszami w r. 18y0 
zainaugurował t. zw. nową erę. Wówczas rozpo­
częła się zaraz ta rozterka. Jedni zbierali adresy 
zaufania dla Romańczuka za to, d iadzy  zbie­
rali podpisy na adres zaufania dla dra Antonie , 
wicza, który niby to wystąpił był przeciw 
oświ. dczeniu Romańczuka. Widać było dwie 
partje. Widać to było na zgromadzeniach „Na- 
rodnej ra d y “ i na wiecu moskalofilskim. Zarysc 
wały się dwa stronnictwa ; narodowo ugodowe 
i naprzeciw niego t zw. tw arde mo3kalofilskie.

Lecz jeszcze przed „ugodą" zawiązało się 
trzecie stronnictwo — radykalne. W czasie k łó­
tni zaczęło to stronnictwo występować silniej, u- 
rządaało dużo zgromadzeń, wieców, zawiązało 
swe polit. tow. „Narodna W oU“> szereg towa­
rzystw ekonomiczno - kształcąc, ch „Narodne 
spółki", wydawało czasopisma CWi&orot i Naród  
i mnóstwo broszur, jednem  słowe®) zogniskowało 
w sobie całej grono ludzi — radykałów. Przy 
wyborach dc rady państwa okazało się, że prze­
ciw tema stronniotwu wystąpiły oba starsze 
stronnictwa z równą zaciętością, zapomniały 0 
swych swarach i łączyły się razom do walki z 
radykałam i. Cóż to znaczy? W szakże agitacja 
rozwinięta wówczas przeciw temu stronnictwu 
była i.ak zaciekłą, że cz*,g. i podobnego jeszcze 
nie bywało w dziejach agitacji niskiej. czLodzo 
no nietylko członkom inteligentnym, nietylko 
kandydatowi, ale także włościanom, czerniono 
ich, wprost denuncjowano do władz, wywlekano 
przeciw nim procesy, nasyłano im żandarmów, 
prowokowano rewizjo domowe i aresztowania. 
A dla czego to wszystko ? Oto dla tego, że wło­
ścianie stają sami do walki za swoje prawa, 
chcą sami zajmować się sprawami w kraju, nie 
chcą słuchać sporów etrograficznycli, filozofi­
cznych, gram atycznych i narodowych. InteP 
gencja widzi, że zaczyna tracić grunt pod no­
gami. A le  d o  t e g o  p r z y ł ą c z a  s i ę  I w a l ­
k a  k l a s o w a ,  która zaczyna wchodzić także 
do naszego kraju, z razu między robotników, a 
obecnie i między włościan. W n i e ś l i  j ą  r a ­
d y k a ł  i m i ę d z y  w ł o ś c i a n ,  bo ona najlepiej 
przemawia do ich serc. Teraźniejsi ruscy poli- 
tycy poczuli, że bieda, oni, zaliczający się do 
kl»s posiadających, połączyli się ze szlachtą, 
ażeby nie dopuścić włościan do udziału w ich 
prawach. Barwiński i ruski klub to spółka, 
zawiązana przeciw interesom ludu, włościan, 
k i ó r * y  c h c ą  p o s t a w i ć  k w e s t j ą  n a r o ­
d o w o ś c i o w ą  n a  d r u g i  p l a n ,  a na pier­
wszy ekonomiczne i m atcrjalne lnterbsy. P artja  
staroruska, która różni się od narodowców tylko 
w nieKtór/ch pojęciach — idzie także przeciw 
radykałuin. Ale ta  partja nie j*st polityczną, 
bo nie ma programu.

W obec takiego stanu rzeczy muszą sobie 
Rusini tak  powiedzieć: Albo ruska inteligencja
będzie prowadziła chłopską politykę masową, 
ludową socjalno-ekonomiczną, albo te masy, ten 
naród się jej wyrzeka. Ta polityka ma być nie­
tylko w słowie, ale w czynie, a takimi ludźmi, 
na których pod tym względem można się spu­
ścić, są tylko radykali. Wiec wzywa wszystkich 
ludzi ,nteligentnych, w których sercu nie za­
m arła miłość do „siraka", ażeby stanęli na 
gruncie radykalnym ".

Streściliśmy obszerniej przemowę p. Dani- 
łowicza, jest ona bowiem streszczeniem całego 
programu młodego stronnictwa ruskiego. W alka 
klasowa — oto hasło tego stronnictwa i w tem 
jego siła, na ten lep bowiem najłatwiej dadzą 
się złapać ciemne masy ruskiego chłopstwa. Do 
czego to doprowadzi, niedaleka przyszłość okaże, 
w każdym razie dwa inne stronnictwa ruskie zo­
stały niebezpiecznie zaszachowane.

Następny mówca włościanin K o t i u k  z Pi- 
stynia, radził zaniechać walki z Polakami, ń łą ­
czyć się z wszystkimi radykalnymi żywiołami, 
choćb? to byli nawet Niemcy i żydzi.

Zuany z polskiego wiecu włościańskiego 
chłop S a n d  u l a k  z pod Kołomyi przemawiał 
na tem at: Dbajmy sami o siebie, bo nikt nie
będzie dbał o nas.

Dwaj następni mówcy lwowscy socjal-demo- 
kraci L e w y  o z i B a u d i o  doradzali włościa­
nom, aby słuchali swych przewódców radykał 
nych. Włościanin M i c h a ś  z Morosowiecf w Sam­
borskie m), mówił o nędzy włościan i wystąpił 
przeciw datkom konkurencyjnym, a włościanin 
K o p y  s t y  ń s  k i  z pod Lwowa (Polak!) zsśpie- 
wał tak  sym patyczną dla włościan piosnkę o 
„lisach i pasowyskach.“ W ystąpił dalej przeciw 
obciążeniu włościan podatkami, przeciw szkołom, 
w których nie uczą togo, co dla chłopa najpo­
trzebniejsze, przedewszystkiem języka niemie­
ckiego {sic), przeciw „Kółkom rolniczym," z któ­
rych nie mi pożytku. „Panowie, gdyby mogli, 
to zaprowadziliby pańszczyznę, bo oni zdarliby 
z chłopa skórę." „Panowie nie dopuszczają n a ­
szego ;łosu do cesarza, a znają nas tylko przy 
wyboiacb, kiedy na nich mamy głosować “

Dr. Cyryl T r y 1 o w s k  i zreasumował wszy­
stko, co powiedziano do tego punktu programu 
(polityczne położenie Rusinów) Mówca widzi 
jedną ra d ę : zorganizowanie robotników, wło­
ścian, ruskich i polskich przeciw szlachcie, k tórą 
można czapkami nakryć. Dr. Trylowski zakoń­
czył postawieniem rezolucji, k tórą wiec. przyjął 
następnie przez aklam ację. „Zważywszy, że te­
raźniejsze stosunki polityczne w Austrii są dla 
ruskiego narodu nieprzychylne, że ogół klasy 
pracującej jest wykorzystywany przez klasy pa- 
nająco, posiadające, które chciałyby bodaj w 
ostatmej chwili zostawić furteczkę dla swych 
przywilejów przy uchwalaniu ustaw i reform — 
wiec radykalny protestuje przeciw te>ma stanowi 
i wykorzystywaniu biednych warstw — wiec 
wzywa wszystkie opozycyjne siły w narodzie 
ruskim , żeby złączyły się na osnowie radykal­
nego progromu i chłopstwo tak  ruskie, jak  pol­
skie powinno z o r g a n i z o w a ć  s i ę  i p o s t ę -  
p o ;w a ć  s o l i d a r n i e  z p a r t j ą  s o c j a l n o -  
d e m o k r a t y c z n ą  w w a l c e  o p r a w a  — 
wiec wzywa do przystępowania do radykalnych 
tow arzystw : politycznej „Narodnej W oli“, towa 
rzystw a dla oświaty „Postęp" i do popierania 
pism „Chliborob", „Naród" i popularnych wyda­
wnictw radykalnych.

Przcmawiiiło jeszcze w tym samym duchu 
kilku mówców, między tymi p o  p o l s k n  Tomasz 
P i w k o  ze Sokolnik, grajzlernik And. Kisił ze 
Lwowa i inni, poczem p. Daniłowicz referował 
drugi p an k t program u: „O zbliżających się wy­
borach i reformie wyborczej." Po dłuższej dys 
kusji nad tą sprawą przyjęto również jednogło­
śnie odnośną rezolucję.

Koszta program u z powodu opóźnionej pory 
odpadła- Po zamknięciu wiecu przystąpiono do 
zawiązania nowego Towarzystwa „Postup", któ- 
rego prezesem — wybrano p. Pawlika, a pier­
wszym honorowym członkiem mianowano p. Dra- 
gomanowa. Du towarzystwa wpisało się około 
100 członków.

Budżet krajowy na rok 1895. f-
C

Odnośne sprawozdanie W ydziału krajewego- C 
kończy się wnioskiem obniżenia dodatków do po- * 
datków na fundusz krajowy o 4 centy. tj. z ł>-> 
na 61 ct. — zaś dla opodatkowanych ra Krako- T  
wa i powiatów krakowskiego i chrzanowski*.'go. i* 
korzystających z 14 centowej ulgi, z 51 na 47 
centów. Ten opust w dodatkach do podatków _ 
bezpośrednich następuje wskutek nowej ustawy -
0 krajowych opłatach konsumcyjnych, kiórc 
przyniosą 820.000 zł., a po potrąceniu 2<h00d zł. j; 
kosztów zarządu, okrągło 800.000 z ł , a z kwoty P 
tej, w myśl uchwały Sejmu połowa ma być uty- ^  
tą  na obniżenie dodatków do podatków.

Cały budżet balansuje się sumą 11,547.27S 
w w ydatkach i taką samą wysokością dochodów, < 
licząc już z wpływem z dodatków do podatków j
1 przedstawia się, jak następuje: t

A. W y d a t k i :  I. Koszta reprezentacji kra ju  ; 
108.446 zł., II. koszta zarządu 295 665 zł., III. 
koszta leczenia ubogich chorych 890.000 zł., IV. j 
koszta-szczepienia 72.200 zł., V. wydatki sani- i 
tarne 22 000 zł., VI. zasiłki dliLzikładów dobro- ,
czynnych 17.474 zł., VII. wydatki na cele w y­
kszta łcen ia . i oświaty 2,098,683 zł., V III. utrzy- <
manie pomników historycznych 17.020 z ł . IX . 
kw aterunkoi/e żandarm erji 205.210 zł., X. wy­
datki aa  kom unikacje 1,378.597 zł., X I dotacje 
dla Zakładów krajow ych (szpitale) 116.711 zł., 
X II. w ydatki na szupaśnictwo 24.000 zł., X III. 
budowy wodne i meljoracje 589.657 zł., XIV. 
Um arzanie pożyczek 4,998.965 zł XV. na cele 
rolnictwa, i górnictwa 512.394 zł.) XVI. N a pod­
niesienie rękodzielnictwa i przemysłu 140.876 zł., 
XV II. Rozmaite wydatki 58.380 zł. cum a wy­
datków 11 547 278 zł.

B. D o c h o d y .  I. Pozostałość z rachunków ' 
z lat ubiegłych 1,671.828. zł. II. Odsetki od pie­
niędzy chwilowo lokowanych 10 000 II I . Do­
chody z dróg krajowych 228.750. IV. Nadwyżki 
dochodów od zakładów dotowanych 5382. V. 
Zwroty zaliczek z lat ubiegłych 43.347. V I Zwro 
ty pożyczek 60.785. VII. Dochody szkoły gospo­
darstwa lasowego we Lwowie 6340. V III. D o­
chody szkół i folwarku w D ublanach 71.698. 
IX . Dochody szkoły i folwarku w Czernichowie 
56.715. X. Dochody innych szkół rolniczych k ra ­
jowych 18.132. X I. Zwroty za sprawdzanie ra ­
chunków aptekarskich 600. X II. Dochody z in- 
kam eracji funduszu zapomogi z 1866 r. 1482. 
XIIL. Dochody z kw aterunku żandarmerji 6-3 650. 
XIV. Zwroty wydatków szupasowj eh SOłO. XV. 
Dochody z krajowych składów zbożowych i spi- ' 
rytusowyoh 38 260. X V I Dochody z krajowych 
opłat konsumcyinych 8O0.000. X^7TI. Rozmaite 
dochody 1,870.889. 8uma dochodów własnych 
4,955.858. X V III. Dodatki do podatków bezpo­
średnich 6,59.'.420. 8um a dochodów 11,517.278.

Przechodząc do Bz.zegółów działu w y d a ­
t k ó w — wyjaśnimy naprzód rubrykę XIV. „unia- * 
rzauie pożyczek." W  rubryce tej najwyższą po 
zycję stanowi 2,743.766 zł. na jednorazową sp ła­
tę dawnych długów w myś' programu finanso­
wego, który przez konwersję długu indemniza- 

j uyjnego został wdrożony. Oprócz kwoty 2,743 266 
zł. w budżet na rok 1895 na spłatę dawnyeh 
długów wstawionej — jest jeszcze 345.000 zł. 
preliminowanych w tej rubryce na spłatę nie- 
zgłoBzonych dotąd, a jeszcze nie zadawnionych 
obligów i kuponów byłycb funduszów indemni- ( 
zacyjnycli

W  rubryce V II., „na cele wykształcenia i 
oświaty", preliminuje W ydział krajow y 2,098.683 
zł., tj. o 350.154 zł. więcej, ja k  w roku 1S94. , 
Największą w tej rubryce pozycję tworzy wyda­
tek  funduszu szkolnego krajowego, który wzra- , 
■ta w tym roku o 361 000 zł. Znaczny wzrost 
przedstawia rub ryka II I . wydatków — „koszta 
leczenia ubogich chorych" — która wzrasta o 
40.000 zł. Dalsza, znaczniejsza zwyżka wyda-

Z KRWAWYCH DHI.
(Ustęp z dziejów 1794 r  )

(Dokończenie.)
III.

W  tydzień później klub Jakobinów w sto­
licy przestał istnieć. Gdy bowiem wieczorem 
dnia dziesiątego listopada zajmowano się w k i l- 
bie roztrząsaniem i komentowaniem praw czło­
wieka, pospólstwo wpadło do sali posiedzeń 
i z okrzykiem : Nisch żyje k onw en t! Precz
z Jakobinam i! rozpoczęło krw awą walkę z człon­
kam i klubu. Rozruch ten przybrał w końcu lak  
poi ;iJe  rozm iary, iż członkowie wydziału bez­
pieczeństwa zawezwali na pomoc wojsko, które 
nwpędziło walczących. Drzwi klubu opieczęto­
wano, sabrano wszystkie papiery J-ikóbinów 
i tegoż dnia zabronił im konwent odbyw- ma 
dalszych posiedzeń. Aresztowani* wszystkich 
wybitniejszych Jukóbinów) o ile ich nie chronił 
m andat deputowanego f przywróciło porządek 
w stolicy, z&ś nazajurr* (dnia 11. listopada) 
wanióał deputowany Rorinne w konwencie, imie­
niem połączonych trzech wydziałów, wniosek 
ogłoszenia Carriera, jako pozostającego w stanie 
oskarżenia. Podczas odczytywania sprawo­
zdania wydziałów podnoiiły się co chwilę 
głosy z gal erj i : Pod sąd z potworem 1... Na-
próżno Garrier usiłował się bronić, wychodząc 
z tego punktu nałożenia, że oskarżają go dziś 
o czymy, za które przed pół rokiem czoło jego 
wieńtohus o wawrzynem. Mowa jego trw ała przez 
k ak a  godzin z rzędu, lecz konwent zgodnie 
a  wnioskiem Rommego zarządzić tymczasowo 
Vwięiienie oskarżonego, którego pod strażą żan­
darmów odprowadzono do jego mieszkania. 
Wówczas to począł krążyć w Paryżu wierszyk 
pMtyq)i|Q*j omowy j

Pour amener les jours de Saturne et de Rhćc 
L e  gencreux, le sensible Carrier 
Depeupla dans huits jours u m  voste contrće 
F usitlant et noyant les hommes p a r  millier.

Le Proconsul de moderne fabrique 
F u t e.n son temps si hon republicain,
Q u il pretendit fonder sa Republiąue 
Sur le debris du genrt hum ain“.
W  dniu dwudziestego listopada komisja kon­

wentu ukończyła swe dochodzenia i zawezwała 
Carriera dla wysłuchania jego obrony. Wszyscy 
deputowani stawili się na posiedzeniu, trybuny 
zajęły tłum y ciekawych, b tanął u kra tek  C ar­
rier. Powierzchowność jego nie wzbudzała sym­
patii. Współczesny pamflet F rerona nazywał go 
pchłą, pokraką posiadającą jedynie ręce i nogi. 
Niski, chudy, pochylony, o malej głowie z po- 
dłnżnem obliczem, oczy miał głęboko osadzone 
i krwią zabiegłe, nos wielki, krogulczy. Jako 
adwokat z zawodu mówił gładko, tłumacząc nie­
które zarzucone mu zbrodnio, jako zarządzenia 
wywołane polityczną koniecznością. Co do iunych 
czynów, to usiłował je przedstawić częścią w ła- 
godniejszem świetle, częścią odpowiedzialność 
za takowe starał się zwalić na inuę osobistości. 
Z całym zasobem sofisterji tłum aczył swe okru­
tna postępowanie, a nawet wobec przedstawia­
nych sobie pisemnych dowodów winy, nie omie­
szkał bądź poddać w wątpliwość oryginalność 
owych dokumentów, bądź też w drodze wielce 
sztucznej interpretacji nadać im odmienne zna­
czenie. Twierdził, że oskarżenie, wniesione prze- 
ciw jego osobie, jest wynikiem zemsty ze strony 
Talliena i Frerona, których on wykreślił z k lu­
bu Jakobinów i najjaskrawszon?' barwami pię­
tnował postępowanie swych przeciwników, przy- 
czem Cambon i Boardon wtórzyli mu hałaśliwe- 
m. wykrzykami, wywołując w izbie nie małe 
zamięszanie. Przez dwa dni z rzędu przemawiał 
Carrier i zakończył swą obrunę oświadczeniem, 
że poświęciwszy życie dla ojczyzny, potrafi też 
dla niej umrzeć. Oratorskie wybiegi obwinionego 
zdołały rozbudzić wśród poważnoj iloś u  deputo­

wanych pewne wątpliwości co do prawdziwości 
zarzutów przeciw niemu podniesionych. W  stano­
wczej jednak  chwili deputowany Legendre, rzeź- 
n,k z zawodu, przewodniczący w ciągu całej 
rozprawy, opuścił swe krzesło i wstąpiwszy na 
trybunę zaw ołał: Chcecie m aterjalnych dowo­
dów ? Dobrze. Cofnijcie Loarę pod Paryż, spro­
wadźcie okręty, służące do zatapiania skazań­
ców, każcie zwieść tu  zwłoki nieszczęśliwych 
ofiar, pomordowarych w Nantes. Jest ich dość. 
cały naród już przejrzał i n ik t go w tej sprawie 
nie zdoła w błąd w prow adzić!..

Na ten głos zdrowego rozsądku, próbował 
znów C arrier osłonić się zarządzeniami wydziału 
dobra publicznego, powoływać ją ł się na dekre­
ty konwentu.

— Pokaż nam mandaty, uprawniające twe 
„republikańskie zaślubiny i chrzciny “ — wo­
łali przeciwnicy oskarżonego.

— Przed kilkoma miesiącami wcieńczono me 
skronie wawrzynem — powtarzał Carrier.

— Zapewne uczyniła to kompanja Mara­
ta ! — szydzili Thermidorzyści.

— Ukończyłem wojnę domową, grożącą F ran ­
cji zagładą — chlubił się obwiniony.

— Byłbyś ją  swem okrucieństwem w nie­
skończoność przedłużył! — wołała strona prze­
ciwna.

I  wśród gwaru i roznamiętnienia krzyżowa­
ły  się w sali następujące frazesy

— Zwycięstwo mię u s p r a w i e d l i w i a !
— Charette na czele kilknset chłopów gro­

mił tysiące żołnierzy, p r z y w y k ł y c h  do mordowa­
nia starców, kobiet i dzieci 1

— Przysiągłem  ocalić ojczynę i dotrzyma­
łem przysięgi.

— Czy ratunek ojczyzny polega na mordo­
waniu jej mieszkańców?

— Spoglądam spokojnie na czarę Sokrate­
sa, na zgon Cycerona i miecz K atona!...

I te r  ostatni, patetyczny w ykrzyknik C arrie­
ra  nie odniósł zamierzonego skutku, gdyż w dniu 
dwudziestego czwartego listopada, o godzinie

drugiej po północy większością 489 głosów prze­
ciw dwom uchwalił konwent wydanie obwinio­
nego włac.zy sądowej. Gdy oficer, dowodzący 
strażą wkroczył do m ieszkania Carriera, by go 
odstawić do Conciergerie, zamierzył więzień jde- 
brać sobie życie wystrzałem z pistoletu. Przeszko­
dzono mu w wykonaniu tego zam ar u i Carrier 
przywieziony do Conciergerie żądał, by mu da­
no wesoły pokój, gdyż przyw ykł od dzieciństwa 
do świeżego powietrza...

Stawiony przed trybunałem, nie chciał uznać 
kompetencji swych sędziów. Nie czynił tego — 
ja k  twierdził — dla przewleczenia sprawy, lecz 
jedynie z  togo powodu, że w gronie sędziów za­
siadali san,i przyjaciele Talliena, Frerona i Rea- 
la. Żądaniu jego nie uczyniono zadość i pi*.v‘ 
stąpi ono do przesłuchania świadków, w liczbie 
których najbardziej obciążającymi okaz*1* się 
owi członkowie wydziału rewolucyjnego z N an ­
tes i w wczas dopiero h.storjs okrutnych czy­
nów dokonanych w ciągn cok11 I i 93 i 1794 
w tem „gnieźazie wanaejski :b rabusiów" odsło- 
niła się w całej grozie przed oczyma zdumionej 
stolicy.

Jan  Baptysta Carrier, przybył do Nantes 
w pierwszych dniach października 1793 roku, 
wyposażony w nieograniczone pełnomocnictwo 
celem uśmierzenia rewolucji w okolicy dolnej 
Loary. Już samo położenie geograficzne boga­
tego miasta Nantes pomiędzy Wandeą a Breta- 
nją czyniło posiadanie tego punktu strategiczne­
go niezmiernie ważnem dla wojsk rzeczypoapo- 
litej, usiłujących przeszkodzić połączeniu się Szua- 
nóv4 bretańskich z W andejczykami. Niższe w ar­
stwy ludności nantejskiej nie taiły  się bynaj­
mniej z swemi sympatiami dla rojalistów, a i za- 
moŻL e mieszczaństwo tamtejsze nie odznaczało 
się szczególniejszą przychylnością dla rzeczypo- 
spolitej Pierwszą zatem czynnością C arriera po 
przybyciu do miast a było pozyskanie dla swych 
widoków ciemnych mas pospólstwa, które podbu­
rzył przeciw zamożniejszej części mieszkańców.
„Biedni" Waci iuloci skorzystali nader prędko

z udzielonych sobie nauk, plądrowali beskarnie 
i łupili sk łady i sklepy kupców" żyjących z ich 
„krwawego potu" i zgłaszali do C arriera najbar- i 
dziej fantastyczne oskarżenia przeciw bogauzym | 
mieszczanom. Świadeiłwo dwóch obywateli w y­
starczało do zdjęcia głowy oskarżonemu. Nieba- l 
wem też zapewniły się w ięzienia w Nantes rze- i 
kornymi przestępcami stanu, których zastęp po­
mnożyli w grudniu t. r. wzięci w niewolę Wan- 
dejczycy, rjzgrom ieni w bitwach pod Le Macs 
i Savenay. T eraz już trybunał wydawał w yro­
ki śmierci bez przesłuchania oskarżonych, gilo- 
iyLa pracow ała bez przerwy, zaś dla odpływu 
krwi straconych, urządzonJ osobny ściek z miej­
sca egzekucji do Loary. Kobietom i dziewicom 
groziła przed egzekucją sromota ze strony opraw­
ców, a i sam Carrier dopuszczał się pod tj m 
względem bezecnycb nadużyć. Stworzony przez 
niego wydział rewolucyjny oraz tak  zwana kom­
pan ja Marata, złożona z najwstrętniejszych wy 
rzutsów  społeczeństwa, pławili się we krwi, 
w rozpuście, wyzyskując przy tem swe ofiary 
w najokropniejszy sposób pod względem pienię­
żnym. N.sjaki Goślin okupił życie, składając 
swyD prześladowcom ośmdziesiąt tysięcy liwrów, 
inni płacili po pięćdziesiąt i po trzydzieści tysię­
cy, zas oprawcy nie pogardzali i sukniami 
oraz meblami swych ofiar, trawiąc całe noce na 
straszliwych orgjach, podczas gdy mieszkańcy 
ginęli z głodu, gdy!*- wydział rewolucyjny sprze­
ciwiał się wszystkiem siłami zaprow,antowaTiiu 
miasta

Gdy gilotyna, ów rasoir nationale podołać 
nie mogła w traceniu ofiar codziennie w ysyła­
nych na szałoa, polecił C arrier wykonywać wy­
roki śmierci przez rozstrzelanie. Dziennie roz­
strzel wano sto do st 'pięćdziesiąt osób rozmaitej 
płci i wieku. Egzekucje odbywały Bię w dolinie 
Mauves, a ponieważ n ik t się nie troszczył o 
uprzątanie zwłok straconych, przeto wysiewy 
z c n ł  ulegających rozkładowi zapowietrzały 
całą okolicę. T rzysta dzieci, wziętych pod Sa- 
veuay w niewolę przez wojska republikański*
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tków jest w rubryce XIII. — „budowy wodne 
i meljoracje" — gdzie wydatek wzrasta o 137.922 
zł. skutkiem dalszego wykonywania programu 
regulacyjnego i wciągnięcia doń nowych rzek. 
Wydatki na komunikacje (rubr X.) i/zrastają o 
38.326 zł. głównie wskutek podwyższenia pozy­
cji na zasiłki dla powiatów i gmin na budowę 
dróg. Wzrosły też o 15.673 zł. wydatki na cele 
rolnictwa i górnictwa. Wogóle wzrost wydatków 
wynosi 2,047.775 zł., od czego jednak — dla 
zrobienia sobie wyobrażenia o rzeczywistym  
wzroście — potrącić należy wzrost w rubr. X IV .
0 1,430.943 zł., jest to bowiem wydatek — jak 
wyżej okazano — przejściowy. Po potrącenia tej 
kwoty otrzymamy 616.832 zł. istotnego wzrostu 
wydatków, który — jak z powyższych objaśnień 
wynika — idzie całkowicie na cele produkcyjne: 
na szkoły, komunikacje, regulacje, meljoracje 
rolne i na polepszenie stosunków zdrowotnych.

Dochody rozmaite mieszczą w sobie, między 
innemi, subwencję ze skarbu państwa byłyi L 
funduszów indemnizacyjnych w kwocie 1,488.935 
zł. i różne dochody tychże funduszów, głównie 
zaległości podatkowe, w kwocie 290.000 zł. — 
Inne rubryki dochodów wzrastają stale głównie 
przez zwroty różnych pożyczek, przez Sejm 
udzielanych (pożyczki na zasiewy itp.), tudzież 
wskutek uzyskiwania wyższych, niż dawniej, 
sabwencyj ze skarbu państwa na różne cele pro­
dukcyjne. szkoły rolnicze itp.

Z życia króla Karola rumuńskiego.
Przed kilku tygodniami święcono w Buki 

reszcie z wielką solenuością srebrne wesele bróla 
Karola rumuńskiego z Elżbietą, ongi księżniczką 
Wied, którą miał z czasem opromienić blask 
dwóch koron: królewskiej i poetyckiej.

Z pośród publikacyj, które tej uroczystości 
zawdzięczają impuls, zasługuje na podniesienie 
zwłaszcza dzieło: A.us dem Leben Kónig Karls
von Rumaenien. świeżo wyszły właśnie tom II. 
tego dzieła (u Cotty w Stuttgardzie), zajmuje 
się głównie pożyciem królewskich małżonków, 
rzucając sporo lwia tła na t«_k sympatyczną po­
stać C armen Silvy.

Swatem był królowi Karolowi pruski następca 
tronu Fryderyk Wilhelm, u którego też w jesieni 
r. 1S69, wybrawszy się na krótki czas z Bu 
munji, poznał ks. Elżbietę Wied. Młodą parę, 
jak zwykle w takich razach bywa, wyprawiono 
pod. pierwszym lepszym pozorem do oranżerji
1 „zanim pół godziny upłynęło — zapewnia au­
tor — ks. Karol uległ w zupełności urokowi 
księżniczki“, a w parę dni później został jej na­
rzeczonym. Bezpośrednio potem wybrał się do 
Paryża, gdzie go oczekiwał Napoleon III. Zaró­
wno oa, jak król pruski i syn tegoż nie szczę­
dzili przyszłemu związkowi oznak sympatji Za­
ślubiny młodej pary odbyły się dnia 15. listo­
pada wymienionego roku w obecności królowej 
Augusty i reprezentantów państw obcych — 
w zamku Neuwied. Na uczcie wzniosła pierwszy 
toast na pomyślność nowożeńców królowa pruska.

W trzy dni później wracał ówczesny książę 
pruski już -z małżonką do ojczyzny. Wjazd do 
państwa, którego koronę miała przyjąć nowoza- 
ślubioaa księżna na swe skronie, równał się 
ocaywiście pocLodowi tryumtalnemu. Ale już 
w słodycz miodowych miesięcy wcisnęła się go­
rycz obowiązków monarszych. Był to czas, gdy 
w Rumunji gabinet padał po gabinecie, gdj 
kwestja kolejowa dała powód do tak powa­
żnych zawikłań, a kwestja żydowska tyle za 
granicą wywołała hałasu. Sytuacja stała się tern 
krytycznicjszą z chwilą wybuchu wojny francu­
sko niemieckiej. Opozycja pragnęła ów moment 
wyzyskać, podkładając m.ny pod nowym tronem 
książęcym, a niebezpieczeństwo było istotnie nie 
małe, sympatje bo riem narodu kłóciły się z sym­
patiami księcia, który — związany krwi wą 
złami, sprzyjał Niemcom, podczzs gdy naród 
przechylał się w swych uczuciach na stronę 
Francji. I właśnie w chwili, gdy Paryż pokona­
ny otwierał bramy swe pruskiemu żołdactwu, 
wybuchła w Plojesti w koszarach dorobanców 
formalna rewolucja: księcia ogłoszono pozbawio­
nym tronu, jenerała Golescu naczelnikiem rządu 
tymczasowego, a J. B a l a m i  ministrem wojny. 
Jakkolwiek bunt, zbyt słabemi rozporządzając 
siłami, został od razu stłumiony — niemniej je­
dnak był on dowodem rozkrzewienia się uczuć 
wrogich dla księcia.

Błysk prawdziwego szczęścia rozjaśnił życie 
książęcej psry rumuńskiej, gdy związek ich po 
błogosławiły nieba dziecięciem — malutką córe­
czką, Marją. Ale uciechę rodzicii J ką — która 
nb. niedługo trwać miała — spłoszyły znowu 
troski rządzenia. Nierzetelność Strousberga na­
dała znowu sprawie kolejowej fatalny obrót, a

ze wszystkich stron kraju pokazywać się poczęły 
żądła anarchizmu, co w końcu tak zniechęciło 
księcia Karola, że chciał zrzec się władzy i wró­
cić do ojczyzny. Nie pozwolił mu jednak na to 
Bismarck. W gruncie niewielką było można na­
zwać rozkoszą sprawowanie rządów w Rumunji: 
zamieszki wewnętrzne, ciągłe trudności finansowe 
(de tego stopnia, że nie b jło  z czego nawet ścią­
gnąć lUty cywilnej), nieprzychylne usposobienie 
większości ludu, a w ślad za tern wzrastająca 
ciągle opozycja, ataki prasy zarówno rumuńskiej, 
jak zagranicznej — oto, jaką była sytuacja księ­
cia. Nagle jednak następuje zwrot niespodziany: 
i u steru staje Lazar Catargiu i energją swoją, 
jako też swych towarzyszy, przywraca spokój, 
porządek szacunek dla korony.

W dwa lata później, książę Karol już bez 
obawy mógł się wybrać na wystawę wiedeńską, 
zaproszony przez ces. Franciszka Józefa; mał­
żonka zaś księcia, wraz z córeczką, spędziły 
czas ten w ojczyźnie.

We Wiedniu spotkał się książę Karol z An- 
dr. ssy’m i zwierzył się przed nim z zamiarem 
ogłoszenia niepodległości Rumunji. Andrassy za­
lecał mu cierpliwość i ostrożność.

Po powrocie urzeczywistniła książęca para 
zamiar nałożenie letniej rezydencji w Sinaia. Zanim 
jednak nowy, wspaniały pałac stanął pod dachem, 
ugodził w rodzinę księcia cios straszny. Jedyne 
dziecię jego, mała Marja, uległa dnia 9. kwie­
tnia 1874, licząc ledwie półtrzecia roku życia, 
szkarlatynie. Aby ochłonąć nieco z rozp- czy, 
której nie zdołało umniejszyć powszechne współ­
czucie, wybrali się księstwo w parą miesięcy 
później w podróż za granicę: naprzód do Fran- 
zensbadu, potem do Anglji, stamtąd zaś przez 
Kanał do Paryża, z Paryża wreszcie do Niemiec. 
Ogółem spędzili wówczas księstwo trzy miesiące 
za granicą.

Układ handlowy z Austrją i początki zawi­
kłań wschodnich (z końcem 1875), oto punkta 
końcowe tego tomu wspomnień „naocznego świa­
dka". Następny tom podobno już w druku.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski
Ś r o d a  19. grudnia.
0 godz. 6 '/, wieczorem posiedzenie T<>w. pra­

wniczego.
Teatr hr. Skarbka. Fo raz drugi: „Komedjąnci", 

komedja w 4 aktach Ed w. Paillerona, autora „Świata 
nudów.“ Początek o godzinie 7. wieczorem.

Nekrologja. Leobadja z Pardinich M i s z k i e- 
wi c z o wa ,  wdowa po poborcy ck. kas zbiorowych, 
zmarła w mieście naszem w d. 16. bm., w 79 r. 
życia. Była to matrona cichych cnót, a wielkiego 
hartu duszy, która przedwcześnie utraciwszy męża, 
ze skromnej wdowiej pensji wychowała trzech synów 
na ogólnie szanowanych obywateli, i  których każdy 
zajmuje w hisrarchji urzędniczej wybitne stanowisko. 
Cześć pamięci zaonej kobiety i matki R . i. p . — 
Nauka niemiecka znowu straciła dwóch koryfeuszów, 
znanych ogólnie w kołach fachowców, a to : prof. 
Franciszka K e r n a, dyrektora „gimnazjum kolońskie- 
go“, oraz prof. dr. medycyny Józefa S c h r ó t e r a .  
Pierwszy był bardzo wybitnym klasycznym filologiem, 
drugi najpierwszą powagą w dziedzinie znajomości 
grzybów.

Kalendarz. Środa (19.): Nemezjusza. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 54, zachód o godzinie 4 
misut 4.

Piękną uroczystość obchodziło wczoraj ludowe 
nauczycielstwo lwow.fkie, czcząc zasługi i 40-letnią, 
niezmordowaną pracę jednego z najwybitniejszych 
swych członkjw, dyrektora męskiej szkoły im. Mi­
ckiewicza, p. Franciszka S z p e t m a ń s k i e g o .  Uro­
czystość ta składała się z dwóch części: jedna od­
była się wczesnym rankiem w szkole, której jubilat 
od szeiegu lat jest kierownikiem ; druga, wepanial 
sza i w szerszym zakresie, miała miejsce przed po­
łudniem w sali ratuszowej. Po godzinie 9. zebrali 
się w sali gimnastycznej szkoły im. Mickiewicza na­
uczyciele i uczniowie tego zakładu, a po odśpiewaniu 
przbZ chór uczniów stosownej kantaty, przemówili do 
jubilata: w rzewnych słowach imieniem i$dy szkolnej 
krajowej p. wiceprezydent dr. B o b r z y ń s k i ,  imie­
niem grona nauczycielskiego p. J a w o r s k i  i jeden 
z uczniów szkoły. Wzruszony do łez, jubilat dzięko­
wał serdecznie za te objawy uczucia i składane mu 
w dniu tak dla niego pięknym życzenia, poczem raz 
jeszcze śpiewał chór uczniów, a dzieci formalnie za­
sypały swego ukochanego kierownika bukietami. Pię­
kny ten akt zakończył stosowną przemową inspektor 
p. M. B a r a n o w s k i .

O godz. 11 przedpołudniem zapełniła się sala 
ratuszowa nauczycielkami i nauczycielami, oraz kie­
rownikami lwowskich szkół ludowych, przybyłymi tu 
dla uczczenia jubilata Wśród obecnych zauważyliśmy 
prezydenta miasta p. Mochnackiego, radców szkolnych 
Baranowskiego Bolesława i Dziedzickiego, inspektora 
Mieczysława Baranowskiego, ks. kan. Kajetanowicze, 
dyrektora sein. nauczycielskiego męskiego Tatomira, 
profesorów Pruchnickiego, dra Zulińskiego, Fiderera, 
dyrektora Fąfarę i w. i. Gdy jubilata wprowadził do 
sali p. M. Baranowski, uciszyło się w jednej chwili. 
Prezydent miasta p. M o c h n a c k i  przemówił do 
niego w pięknych słowach, a wręczając mu dekret 
na przyznany mr przez radę miejską z powodu ju­
bileuszu, dodatek osobisty do płacy, życzył p. Szpet- 
mańskiomu, ażeby jeszcze przez długie lata pracował 
w czerstwem zdrowiu na pożytek młodzieży i chlubę 
narodu. Grdy p. prezydent skończył mówić, zabrzmiały 
uroczyste tony pięknej kantaty, odśpiewanej przez 
„Kolo śpiewackie nauczycieli szkół ludowych" pod 
batutą p. Urbanka.

Następnie składali jubilatowi po kolei serdeczne 
życzenia: p. 3 o l e s k i  imieniem nauczycielstwa lwo­
wskiego (przyczem wręczył mu piękny upominek od 
nauczycielstwa, w postaci srebrnej zastawy stołowej), 
p. T a t o m i r imieniem Towarzystwa pedagogioznego 
i grona nauczycieli seminarjum, wręczając jubilatowi 
piękny adres; p. F ą f a r a  imieniem „Koła gimnasty- 
czno-śpiewackiego lwowskich nauczycieli ludowych" ; 
p. Miecz. B a r a n o w s k i  imieniem władz szkolnych 
i p. F i d e r e r  imieniem byłych uczniów jubilata. 
Przed tą ostataią przemową odczytano jeszcze piękny 
wiersz p. Stronera, napisany z powodu jubileuszu p, 
Szpetmańskiego i liczne telegramy, nadesłane z ró­
żnych stron kraju.

Ju - ilat z widocznem, a głębokiem wzruszeniem 
dziękował za te niezwykłe objawy czci i miłości, 
jaką go powszechnie otaczają jego przełożeni, kole­
dzy i podwładni, zapewniając, że dzień ten, naj­
piękniejszy w jego życiu, pozostanie mu na zawsze 
w pamięci tak, jak nigdy niewygasła wdzięczność 
w jego sercu.

Trzykrotny okrzyk na cześć jubilata: „Niech 
żyje!“ — zakończył tę prawdziwie piękną i wzru­
szającą, a bardzo rzadką, szczególnie w zawodzie pe­
dagogicznym uroczystość.

Mianowanie. Krajowa dyrekcja skarbu zamiano­
wała ukwalifikowanego podoficera rachunkowego I. 
klasy Karola Sieńczaka asystentem cłowym.

Przeniesienia. Minister spraw wewnętrznych 
przeniósł starostów: Karola Franza z Liska do Wa­
dowic i Jana Czeżowskiego z Gorlic do Żółkwi, oraz 
poruczył staroście Adamowi Gubacie kierownictwo 
starostwa w Gorlicach, a sekretarzowi namiestnictwa 
Franciszkowi Szałowskiemu kierownictwo starostwa 
w Licku.

Testament hrabiego Wiktom Baworowskiego.
W uzupełnieniu wczorajszej notatki dowiadujemy się 
z testamentu ś. p. Wiktora hrabiego Baworowskiego 
jeszcze o następujących szczegółach : W kasie wert-
lieimowskiej w Myszkowicacli znalazła komisja są­
dowa próoz głównego testamentu z roku 1859 i 
dalsze uzupełniające dwa testamenta, pochodzące z 
lat 1873 i 1881. Z testamentów, które zawierają 
skrupulatnie wypracowane akta fundacyjne, wynika 
jasno i dobitnie, że ś. p. hrabia Baworowski, prze­
znacza cały swój ruchomy i nieruchomy majątek 
na rzecz kraju, a mianowicie dla założyć się mają­
cych zakładów: muzeum we Lwowie, bibljoteki w
Tarnopolu i szkełj rolnitzej w Łoszniowie. Do akty­
wowania tych instytucyj poleca przystąpić dopiero 
wówczas, gdy majątek fundacyjny wvnosić będzie 
dziesięć miljonów guldenów. Natenczas wolno bę­
dzie krajowi przeznaczać pięć miljonów guldenów na 
wspomniane inwestycje, reszta zaś majątku funda­
cyjnego ma być tak długo procentowaną, dopóki nie 
dosięgnie wysokości dwadzieścia miljonów guldenów.
Z chwilą, w której to nastąpi, wszystkie fundacje 
wchodzą w życie. Kuratorem eałego majątku funda 
cyjnegc mianuje ś. p. hrabia Wiktor Bawurowski 
familję swego brata Wacława hrabiego Baworo­
wskiego z Kołtowa, polecając Wydziałowi krajowemu, 
by wyznaczył kuratorowi za jego czynności stałą 
r*osDb pensję Akta fundacyjne mają wielkie podo­
bieństwo do fundacji hrabiego Skarbi a.

100 czy IOOO? Powstał spór między afiszem 
teatralnym, a., uizędową Gazety Lwowską. Pier 
wszy twierdzi, że „Cabotins" Palilerona grano 100 
razy w Paryżu, druga, że 1000 razy z rzędu. „Wo 
ist d if K a tz ? ...u

Z „Kołi literacko-artysfyczn go". W piątek, 
21. grudnia, o godzinie pół do 8 wieczorem nastąpi 
dalszy ciąg pogadanki o książce p. St. Koźmiana 
„Rzeez o 1863 r.“.

Krakowskie towarzystwo oświaty ludowej. 
Na posiedzeniu wydziału dnia 14. b. m. wybrano 
wiceprezesem towarzystwa członka wydziału pana 
Edwarda W o j n a r o w i c z a  w miejsce profesora dr. 
K l e c z y ń s k i e g o ,  który ze względu na sbeony

i oddanych wydaiałowi rewolucyjnemu, po 
części rozstrzelano, częścią zaś utopiono. Zda­
rzały się wypadki, iż rozstrzeliwano nawet nie­
mowlęta, oderwane od łona matek. Zarówno 
jedaak gilotyna, jak rozstrzelanie, zdały się Car- 
rierowi zbyt powolnym i kosztownym sposobem 
tracenia i z tego powodu wprowadził w życie 
gromadne topienie skazanych, które nazwał 
chrztem patrjoiyc snym, narodową kąpielą. Pier­
wsza tego rodzaju egzekucja odbyła się w dniu 
16. listopada 1798 roku. Dziewięćdziesięciu ka­
płanów, odmawiających złożenia przysięgi rzą­
dowi, wsadzono na zbutwiały statek przewozo­
wy, w którego dnie urządzono zasuwę, łatwo 
o^suwalną. Z chwilą, gdy statek wypłynął na 
środek Loary, otwarto zasuwę i woda pochło­
nęła nieszczęsne oiiary. Czterej skazańcy usiło­
wali ocalić się pływaniem, lecz jednemu tylko 
udało się ujść szczęśliwie, podczas gdy trzech 
jego towarzyszy schwytano i utopiono. W kilka 
dni później potopić kazał Carrier transport, zło­
żony z 58 księży, przywieziony z Angers i 
przeznaczony do Cayenny. Ale Carrier osądził 
za rzecz właściwszą potopić skazańców i w ra­
porcie swym do konwentu przedstawił obi# te 
egzekucje jako wynik zwykłego wypadkn, 
twierdząc, że statek, na którym znajdowali się 
więźniowie, zatonął z niewiadomej przyczyny. 
Po księżach przyszła kolej na Wandejv,zyków. 
W ostatnich dniach grudnia t. r. utopiono 155 
powstańców, poczem topiono od razu po cztery­
sta i pięćset osób. Ponieważ jednak za każdym 
razem trzeba było na ten cel poświęcić choćby 
najbardziej zniszczony statek, przeto później to­
piono skazańców po jednemu, strącając ich zwią­
zanych z pokłada okrętowego w nurty rzeki. 
Pomysłowy Carrier urozmaicił i t*n sposób 
egzekucję, każąc rozbierać swe ofiary do naga i 
wiążąc kobiety razem z mężczyznami. Nazwał 
to zaślubinami repnblikańskiemi... Przed egze 
kucją przyprowadzano mu zazwyczaj skazane

n i utopienie kobiety i dziewice, z liczby któ 
rych wybierał ten okrutnik ofiary swej rozpu­
sty. Przeszło pięć tysięcy osób znalazło z jego 
rozkazu śmierć w nurtach Loary, zaś ogólna 
liczba straconych w Nantes przenosiła cyfrę 
szesnasta tysięcy głów. Dopiero w lutym 1794 
roku odwołał Robespierre Carriera, lecz nie 
uczynił tego bynajmniej, powodowany litością 
nad nieszczęśliwem miastem Przeciwnie, szpieg 
Robespierra, ośmnastoletni młodzieniec Julii en, 
składający mu tajne raporty działalności wy­
słanników konwentu, obwinił Carriera o arysto­
kratyczne zachcianki, o bezczynność, zbytek i 
rozpustę. Carrier odwołany, zajął ponownie swe 
miejsce w konwencie i dopiero proces więźniów 
nantejskieb przyspieszył godzinę słusznej dla 
niego kary.

W ciągu procesu wzrastała nieustann e liczba 
oskarżonych, która w końcu dosięgła cyfry trzy­
dziestu dwóch. Między innymi zasiadł na ławie 
oskarżonych niejaki Pieron, który z osobliwszą 
przyjemnością zabijał dzieci wystrzałami z pisto­
letu, zaś a kapelusza nosił przypięte ucho czło­
wieka przez siebie zamordowanego. Inny znów, 
0 ’Solivan nazwiskiem, zarzynał własnoręcznie 
skazanych. Ogółem wszyscy oskarżeni brali bez­
pośredni udział w traceniu skazańców, z wyjąt 
kiem członków wydziału Vicq’a i Prousta, którzy 
z obawy o własne życie zgadzali się na wszy­
stkie czynności swych towarzyszy. Carrier twier­
dził uporczywie w ciągu procesu, że zarządzenia

i'ego były dobrze anane centralnemu rządowi, 
Ltóry uznawał je za dobre, podczas gdy proku­

rator w końcowem swem przemówienia podniósł 
z szczególniejszym naciskiem, że ukaranie podo­
bnych okrucieństw jest tylko wzmocnieniem za­
sad rewolncyjnych. Mianowany z urzędu obrońcą 
Carriera Villain, poprzestał na ogólnych wywo­
dach, wykazując krytyczną nytnaeję, w jakiej 
znalazł się jego klient podczas swej misji Car­
rier przemawiał przez dwie godziny z rzędn,

zanim jeszcze udzielono głosu jego obrońcy.— 
„Znużony, wyczerpany" — mówił — „zdaję się 
na poczucie sprawiedliwości u przysięgłych. 
Wszystko, co stkć się może na korzyść współ- 
oskarżonych, zgadza się z men życzeniem. Gdy 
wyrok narodu ma kogoś zdruzgotać, niech ja  
sam padnę ofiarą*. Towarzysze Carriera mieli 
czterech obrońców, którzy, przemawiając kolejno, 
starali się wykazać, że wina oskarżonych pole­
gała w znacznej części na nazbyt gorliwem w y­
pełniania zarządzeń, wydawanych przez rządy 
terrorystyczne, oraz, ze uczucia ludzkości, mimo 
popełnianych okrucieństw, nie zupełnie jeszcze 
wygasły w sercu podsądnych. Ci ostatni łzami i 
rozpaczliwymi wykrzykami starali się wzruszyć 
sędziów, którzy w dniu szesnastego grudnia 1794 
rokn wydali wyrek, skażający na śmierć jedynie 
Carriera, Moreau-Grandmaisona i Pinarda. 'leszLa 
obwinionych odzyskiwała woluość. Carrier, za- 
* iadomiony o wyroku, odrzekł spokojnie: „Umie 
ram niewinnie, lecz ostatniemi memi życzeniam1 
są: trwałość rzeczypospolitej i dobro mych ziom­
ków." Orzeczenie trybunału wywołało silne nie­
zadowolenie w stolicy, z pewodu uwolnienia prze­
ważnej części oikarżonjch. Z polecenia kon­
wentu osadzono ich ponownie w więzieniu i od­
dano pod sąd.

Stracenie Carriera, Moreau i Pinarda nastąpiło 
bez włócznie po ogłoszeniu wyroku. Wóz skazańców 
otaczały tłumy ludu, złorzecząc im i obrzucając 
okrutników hańbiącemi przezwiskami. Z chwilą, 
gdy nóż gilotyny spadł na kark Carriera, 
lud głośnemi okrzykami domagał się pokaza­
nia raz jeszcze jego głowy, którą kai podniósł 
z kosza dla zaspokojenia ciekawości pospólstwa.

Sprawiedliwości stało się zadość.

Stanisław  Schniir-Pcpłowslci.

stan zdrowia zrezygnował z teg® urzędu, pozostając 
jednak nadal członkiem wydziału.

Temperatura. Barometr iazie w górę.
Średnia temperatura w tym czasie była — 1-7°C., 

najwjisza +  1-O0C., najniższa — 3‘4°C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej : Wiatr będzie zachodni o średniej
prędkości 2 m/sek; średnia temperatura pozostanie 
około — 2°C., niebo będzie lekko zachmurzone; a 
względna wilgotność powietrza około 85 proc., opadu 
nie będzie, pogoda.

Zm;ana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło p. 
Stanisławowi Schiiderowi zmienić rodowe nazwisko 
na Tarozeński.

Burmistrzem m. Stanisławowa wybrano one- 
gdaj ponownie dra Szydłowskiego, wiceburmistrzem 
dra Nimhina, pierwszym asesorem płatnym dra Kori- 
kolniaka, drugim asesorem Hersza Halperna.

Pożarci przez wiiki. Okropny wypadek zda­
rzył się dnia 12. b. m. na granicy Bukowiny pod 
Mihalenami. Kupiec tamtejszy Jakób Bleier wybrał 
się wieczoiem wraz z żoną do pobliskiego sioła na 
wesele. Po drodze opadły ich wilki, rozszarpały i 
pożarły. Następnego ranka znaleziono na gościńcu 
jylko resztki okrwawionych kości, podarte szaty, pier­
ścionki, łańcuszek z zegarkiem i braszę.

Stowarzyszenie pocztmistrzów zaprosiło radcę 
dworu i dyrektora poczt p. Seferowicza na swego 
członka honorowego. Dnia 16. bm. odbyła się cere- 
monja wręczenia dyplomu. Prezes stowarzyszenia p. 
Izydor Kowalewski przemówił do p. dyrektora w na­
stępujące słowa:

„Pełni czci i wysokiego poważania przychodzi­
my spełnić uchwałę naszego ostatniego walnego zgro­
madzenia, a czynimy to tem chętniej, o ile ona na­
szym, z głębi serca pochodzącym uczuciom, odpowiada. 
Racz tedy, dostojny panie radco dworu, przyjąć ten 
znak naszego wysokiego poważania i serdecznej przy­
chylności takiem sercem, jakiem my to czynimy. 
Dziękując przy tem za dotychczasową opiekę dla tych 
funkcjonarjuszów, których my reprezentujemy, ośmie­
lamy się polecić tak nas samych, jakoteż naszych 
kolegów i koleżanki nadal wysokiej łasce i opiece 
szlachetnego serca pana radcy dworu."

P. dyrektor przyjął deputację z właściwą sobie 
uprzejmością, a przejęty do głębi, dziękował gorąco 
za ten objaw sympatji, zapewniając przytem, że on 
jak dotąd tak i nadal usilnie starać się będzie o 
polepszenie materjalnego bytu pocztmistrzów, gdyż 
jak zauważył, nie łatwo tfdftfwć się gorliwie pracy, 
gdy się musi walczyć z trotfą o chleb powszedni. 
Zapewnienie to wywarło bardzo miłe wrażenie na 
członków deputacji, gdyż zyskali nowy dowód, iż 
losy ich spoczywają w rękaoh szlachetnego i życzli­
wego im szefa.

Ćwiczenia c k. obrony kraj. w r. Ic95. 
Ministerstwo ebrony kraj. reskryptem z 28. listopada 
rb., zarządziło pod względem ćwiczeń tej broni w ro­
ku przyszłym, co następuje: A) W p i e c h o c i e  obr. 
kr. ma się odbywać po jednern ćwiczeniu wiosennetn 
i jednem jesiennem. Ku temu będą powołani: a) wszy­
scy zaasenterowani do obrony w latach 1895, 1891, 
1890 i 1888, z wyjątkiem tych żołnierzy z r. 1888, 
którzy dotychczas odbyli ćwiczeń ogółem po nad 16 
tygodni; bj asmiterowani w r. 1884, a przeniesieni 
z rezerwy do obrony; e) z pćźniejszyeh lat aseate- 
runkowych ci z r. 1892, którzy zostali do obrony 
bezpośrednio przyłączeni, a do tej pory ogółem 4 ty­
godnie ; dalej ci z r. 188y, którzy 12 tygodni, wre­
szcie z lat 1887, 1886, 1884 i 1883, ktśrsy 16
tyg. ćwiczeń odbyli; d) lata 1894, 1891, 1888 i 
1837 uzupełniającej rezerwy obrony, z wyjątkiem 
tych z dwu lat ostatnich, którzy dotyon-wMM wij— 
jak 8 tygodni ćwiczeń odbyli; następnie z lat 1889 
i 1890 ci, którzy nie mają 6 tygodni ćwiczeń, nu- 
koniee z lat 1892 i 1893 ci, którzy żadnych jeszcze 
ćwiczeń nie odbyli. B) K o n n i c a  obrony kraj. W r. 
1895 z konnicy mają być do ćwiczeń powołani 
w pierwszym riędzie żołnierze nieczynni z roku asen- 
terunkowtgo 1884, a w razie potrzeby tacy z r. 
1883, którzy z jakiegokolwiekbądź powodu nie od­
byli jednego, lub więcej ćwiczeń w rezerwie, wzglę­
dnie w obronie. Pjwoływanio ułanów i dragonów, 
wyszłych wprost z obrony, dalej nieozynnyoh żołnie­
rzy konnych strzelców tyrolekiel- i dalmatyńskicft, 
winno się oabywai w sposób analogiczny, jak w pie­
chocie. — Postanowienia szczegółowe co do ćwioziń 
obrony \; r. 1895 wyda ministerstwo w swoim 
czasie.

Polacy w Berlinie. Rodak nasz, pan Bolesław 
Jeske, budowniczy rządowy, zatrudniony przy budo­
wli parlamentu niemieckiego, otrzymał jako odznacze­
nie order Czerwonego Orła IV. klasy, najniższą de­
korację pruską, od której rozpoczynać muszą wszyscy 
bieg po orderowej drabinie.

Na Moabicie odbył się wiec w sprawie nauki 
języka polskiego. Przewodniczył mu p. Terczewski, a 
referat o potrzebie nauki języka ojczystego wygło­
sił p. Kaszyński. Mowę jego przyjęto eklaskami. 
Drugi mówca, p. Hellwig, zachęcał do jak najliczniej­
szego zapisywania się do towarzystw polskich. Po­
dług statystyki urzędowej — mówił on — żyje w 
Berlinie 27.000 Polaków, ale — niestety — tylko 
znikający stosunkowo odłamek należy do licznych 
towarzystw, a to mianowicie dlatego, że — jak ktoś 
tłumaczył — towarzystwa te robotnikom polskim nie 
dają takich korzyści namacalnych, jak niemieckie to­
warzystwa katolickie, do-których zwłaszcza zapisują 
się licznie Górnoeziązacy. Ci nawet — jak twier­
dzono — chociaż umieją po polsku, wstydzą się mó­
wić językiem macierzystym.

Wywodzono stąd, że tem więcej potrzeba, żeby 
towarzystwa oddziaływały na opieszałych, głównie 
jednak przez naukę dzieci w języku polskim. W tym 
celu działa w Beri nie od lat kilku komitet, wybrany 
przez przewodniczących wszystkich towarzystw Na 
poparcie usiłowań komitetu, towarzyitwa do wspólnej 
kasy składają podatek doorowolny, a w dniu 16. 
grudnia br. odbędzie się na tenże cel „bazar gwia­
zdkowy", na który datki i składki przyjmuje p. A. 
Czarnowski; Usedomstrasse nr. 35 i redakcja Gazety 
Polskiej w Berlinie, Yeteranenstrasse 8.

Założono też w Berlinie Towarzystwo polsko-mu- 
zyczne i Towarzystwo śpiewu p. n. „Lutnia". Towa­
rzystwo robotników polskich w Kalkberge-Rudersdorf 
pod Berlinem urządza gwiazdkę dla dzieei polskich. 
Z wielkiem powodzeniem odbyło się też amatorskie 
przedstawienie „Koła dramatycznego" Towarzystwa 
przemysłowców polskich, na dochód szkółek polskich 
w Berlinio. Odegrano sztukę „Surdut i siermięga".

W6rÓd ludności polskiej Stanów Zjednoczonych 
zanosi się znów na nader zacięte spory. W maju na 
wiecu w Chicago zawiązano ligę polską, czyli orga­
nizację, mającą objąć w sobie wszjstkich Polaków 
tutejszych i zbierać drobne składki na potrzeby miej­
scowej ludności polskiej. Na czele stanął mąż, wy­
bitne zajmujący stanowisko nietylfeo wśród Polaków, 
ale i wśród Amerykanów, mianowicie p. Jerzmano­
wski, znany i w Europie filantrop. Obrany prezes 
jednak wkrótce wyjechał na czas dłuższy, a po po­
wrocie, zbadawszy uchwalony na wiecu statut ligi i 
przekonawszy się, iż wiele paragrafów przekonaniom 
jego nie odpowiada, godność swą złożył. Zle to dla

powstającej instytucji, gdy z samego początku na 
dobne przejście jest narażoną, to też liga, Jak 
można spodziewać, albo zamrze wkrótce albc 
marny żywet pędzić będzie, tem bardziej, że i in- 
okoliczności na to się składają. Na czele postawie] 
obecnie człowieka, mniej ogółowi znanego. 'f

j Mnich mordercą. Z Brukseli donoszą: Yi 1 
l baj' la Vicille, miejscowości tuż pod Leodjuro p j 1 

żonej, zdarzyła się temi dniami zbrodnia niesłychań 
Tamtejszy proboszcz przyjął był do swego dom* 
nocleg jakiegoś mnicha francuskiego z zakonu Sra. 
ciszkanów, który go tej samej nocy zamordował 
obrabował. Śpiącego zarznął, zabrał gotówkę, ja  
znalazł i zniknął bez śladu Przypuszczają jecyoa 
że to nio był mnich rzeczywisty, lecz jakiś 
przebrany w suknie zakonne.

Kolegium kardynałów liczy teraz 62 członków 
34 z nieh jest pochodzenia włoskiego, a 28 cud- 
ciemeów, między którymi jest 6 Francuzów. Z F u l 
oów, 4 z Austro-Węgier, 4 Hiszpanów, 2 Portugal 
czyków, 1 Polak (ks. kardynał Ledóchowski), 1 As 
glik, 1 Irlandczyk, 1 Belgijezyk. 1 K anadyjki 
1 Amerykanin i 1 Australczyk. .

Wiadomości osobiste. Pp. Juljan Mi k o l a s ć h j  
hr. Ł u b i e ń s k i  i Kazimierz Z i e l i ń s k i  powrć’ 
ciii onegdaj z Wiednia do Lwowa.

Wiadomość podana przez pisma o śmierci 
Dolińskiego, okazuje się mylną — dzięki Bogu."'*. 
Doliński żyje, a chociaż stan jego jest groźny, H&ti 
możliwość wyjścia. Oby mylna pogłoska, jaka się ro-l 
zeszła, była mu dobrą wróżbą. 1

Morderstwo w Drohobyczu. Pis^ą stamtąd:
0 godzinie pierwszej popołudniu d. 14. urn,, wszeM 
do pomieszkania Stanisława Kucharskiego, posłańca 1 
sądowego, niejaki Józef Makowski, człowiei bez za- 
jęcia, utrzymujący się tylko z gry w karty, i zaDil 
wystrzałem z rewolweru Kucharskiego, a potem jego 
żonę, poczem wyszedł z rewolwerem w ręku i woino 
poszedł sobie przez liśniańskie przedmieście za mift; 
sto. W dwie godziny potem schwytała go żandar- 
merja w polu, w cnwili, gdy do lasu uciekał Zbrc 
dnia™ widząc pogoń za sobą, strzelił dwa razy W  
siebie, pierwszy strzał chybił, drugi zaś drasnął go 
lekko w głowę. Mairowski przed dwoma laty strzeLł 
był ze strzelby z kryjówki do żony Kucharskiego i 
ranił ją w ucho. Sąd skazał go wtedy łagodnie, bo 
tylko na półtora roku w.ęzienia. Po odbytej Karze 
powrócił Makowski przcd kilkoma miesiącami do 
Drohobycza, i lubo pozostawał pud nadzorem policji, j 
całemi nocami pił, awantury t^yprawiał i w pijany fi 
stanie groził głeśuo, ze Kucharskiego i jego żo*ę 
zastrzeli. Na kilka dni przed śmiercią był śp. Ku 
cha - ski u rewizora policji z prośbą, by Makowskiego, 
ktA-y często grozi mu śmiercią, wydalił z Drohoby­
cza, zwłaszcza, że jest on tylko włóczęgą, bez żadnego 
zajęcia i do Rymanowa przynależnym. Poaobną prośbig 
wniósł był nieboszczyk też de magistratu, lecz nie­
stety nic nie zarządzono i zbrodnia spełnioną został*,

Z Drohobycza donoszą nam, że zbrodniarz Ma-, 
kowski, kióry zastrzelił małżonków Kucharskich, * 
na-tępnie, śoigany przez żandarnierję, trzykrotni# wy­
palił do siebie z rewolweru, odwieziony został ao 
Sambora i tam umarł.

Ankieta w sprawie reorganizacji warstatów dro- 
Lowyzkich. Jak wiadomo d. 30. zm. była ankiet* 
powołana przez radę zawiadowczą w warstataoh dio- 
howyzkioh. Wczoraj, tj. w poniedziałek, zebrała się 
ankieta po raz drugi pod przewodnictwem ks. Czar' 
toryskiego. W zasadzie uchwalono zmienić kieruneL, 
fabryczny na systematyczne kształcenie w rzemio­
słach, t]. na szkoły wzorowe warstatowe. Dalej uchwa­
lono, że po ukończeniu 6-klasowej szkoły i 2 latach 
-f.uiUjiii. uu z  i£tVt!iSiaZ6 wysełan' będą uczniowie ' 
do majstrów na fundusz zakładu i pod kontrolą za­
kładu. Po obszernej dyskusji odroczono dalsze obrady 
do czasu zebrania się Sejmu. Może coś z tego teraz 
będzie!

Wspólny opłatek. W poniedziałek dnia 24. 
b. m. o godzinie 1. w południe w kasynie miej- 
skiem we Lwowie wspólny opłatek. Lista otwarta.

Oszukańczą kryda.j Onegdaj zjawiło się w po­
licji tuiijszej dziewięciu lwowskich kupćów izraeli- 
ckicii w asystencji adwokata dra f  iaschnera, oskarża­
jąc niejakiego Majera Korni nkera, byłego kupca 
w Tarnopolu, iż w r. 1S93 nabrał od nich na kre­
dyt towarów Uawainyeh na kwotę około 3.000 zl., 
pokrył kredyt ten wekslami — a wkrótce petem 
towary^ wszystkie wysprzedał, interes zwinął i niko­
mu ani centa nie zwrócił. Ooegdaj przyjechał do 
Lwowa i zachodzi silne podejrzenie, że z gotówką 
uzyskaną za towary, chce zemknąć, nedto zaś kon­
kursu nie zgłosił, a egzekuje, przeciwko niemu pro­
wadzone, z powodu zupełnego braku pokrycia są 
bezskuteczne. Przeciwko Kominkerowi toczy się 
w Tarnopolskim sądzie obwodowym śledztwo karne. 
Sprytnego oszusta, który potrafił „naciągnąć" tylu 
swoich współwyznawców, przytrzymano i osadzono 
w aresztach policyjnych.

Domowego złodzieja przytrzymał onegdaj ajent 
policyjny Przestrzelski w osobie Jędrzeja Lewczaka, 
lokaja, Który skradł na szkodę swego słuibodawcy 
p. Arnulfa Navratila. berwis srebrny wartooci 300 zł. 
Złodziej przyznał się do czynu. Na szczęście nie 
miał on jeszcze czasu spieniężyć skradzionych przed­
miotów i dzięki temu szkoda została w całośoi 
zwióconą.

Rabusia ubrań dziecięcych przytrzymano oneg­
daj w oeobi« J a n a  Stawarskiego, za ro b n ik a  ze Zboisk. 
W czo ra j około godz 2. popoł. w ra c a ła  */,'*„!, Pi­
ramowicza do domu 7-letnia Karolina Bruch, cnrka 
dozorey domu przy ul. K o ch an o w sk ieg o  pod 1. 1„ 
gdy nagie przystąpił do niej nieznajomy człowiek
1 głaszcząo ją po głowie i obiecując ' j#j pofaw ri 
ptaszka, usiłował ją zac.ągnąó do bramy i zedrzeć 
z głowy chustkę, mała Karolcia narobiła jednak 
krzyku i wybiegła z bramy, a wówozas nieznajomy 
oddalił się. Dziecko wróciwszy do domu, opowiedziało 
wypadek ojou, który wyszedł z niem na ulicę i zdo­
łał jeszcze przytrzymać rabusia. Jak się pokazało 
w policji, był nim właśnie wspomniany Stawarski

Brak 200 zł. spostrzegł wczoraj p. Józef W., 
kasjer u budowniczego p. Lewińskiego, obliczając 
rano kasę. Kwotę powyższą skradziono mu z za 
mkniętej kasy wertheimowskiej, której kluczyk znaj­
dował się w szufladzie szafki nocnej. Jako podej­
rzaną o tę kradzież aresztowano posługauzkę p.
Marję Kozydrę, która wczoraj rano przyszła, jaL 
zwykle e godzinie 7 Ljt rano, a odeszła o godzinie 
10. P. W. spał w tym czasie, a zbndzU.szy si_n 
znalazł wprawdzie kluczyk od kasy na swojem 
miejscu, ale w kasie brakowało 2u0 zł.

Przejachanis. Woźnica u p. Józefa Zinkie-
w ioza, w ła śc ic ie la  fu r do w ożen ia  d ize w a , najechał
wczoraj o godzinie 9 '/* rano w ulicy Gródeckiej na 
robotnika tramwaju konnego Jan Dulę> który skn- 
tkiein potrącenia upadł pod konie i odniósł dość
ciężkie uszkodzenie. Dulę zaopatrzyła stacja ratui 
kowa, a nieostrożnego woźnicę pociągnęła polfoj* do 
odpowiedzialności.

0 godzinie 2. po . południu najeohał w Rynku 
dorożkarz nr. 226 na przechodzącą tamtędy Fra^ 
ciszkę K. i obalił ją na ziemię, tak, że koło dorołM 
przeszło przez jej lewą nogę* K* odniosła eiężkie

Krem orjentalny biały,
1 xł, eieliato-róiowy dla blondynek i cielisto-żół awy dl k szatynek zł. 1 20 
u>daje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata 

zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną.

M . A. (3- IST O  L.iISr A
jed y n y  środek o dśw ieżający  p łe ć :  skó ra  su e b a , s z o rs tk i  i z g rzy b ia ła  pod 
wpływ em  M a g n o l l n y  sta je  się  m iękką  i d e lik a tn ą . M a g n o l t n a u s u w a  
c z e r w o n o ś ć  uOh* I « ę g r y .  Cena tego znak o m iteg o  śro d k a  1 z ł . 50 c t.

J. IK NATO W ICZ,
Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1 ] 1 

Kraków, Sukiennice 1. 2u. — Czorniowce, RyneK 1. 2.
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jtłuczemie i bkaleczenie nogi. Zaopatrzyła ją stacja 
ratunkowa.

Kronika brukowa Z domu pod 1. 7. p.zy ul. 
Głowackiego skradziono onegdaj koło godz. 4. po­
południu z zamkniętego pomieszkania pani F. podu 
szkę w a rto śc i 14 zł. Złodziej dostał się do pomie- 
_zk aita przez rozbicie zamku u drzwi.

Kradzieże kieszonkowe. Pani Auguście Ch. 
skradziono wczoraj w południe w chwili, gdy wysia­
dała z tramwaju elektrycznego naprzeciw politechniki, 
imlares skórkowy z kwotą o zł. 91 et., oraz kartę 
sta łą  do jazdy tramwajem elektrycznym.

Pani Korneli Z. skradziono onegdaj w południe, 
gdy wychodziła z kościoła katedralnego, pugilares 
z żółtej skóry z kwotą 5 zł. 60 ct.

Swietnem zakończeniem rocznika Śmigusa 
% L 1894 jest ostatni jego numer z d. lo . bm . 
Tym razem wvstąpił wyborny ten dwutygodnik hu­
morystyczny w szatach kolorowanych, na czem na- 
;ura>nie zyskały jeszcze doskonałe rysunki Brunona 
i Kruszewskiego, Z bogatej, a jak zawsze, pełnej 
humoru treści Śmigusa, godne są zanotowania: „Fo- 

Vrót L0sła“ , Śmigus dwutygodniowy , „PYsm.° z 
01 ołmaJ i w. i- W tym numerze rozpoczął Śmigus 
druk powieści wierszowanej p- t. „Małka“ , będącej, 
jak już początku w.dać -  świetną trawastacją 

Marji" Malczewskiego. Ilustruje tę powieść J. Kru- 
ssewski. W dodatku prócz korepondencyj z prowincji, 
humsresek, drobnych wierszyków, szarad i zagadek, 
otrzymują czytelnicy zgrabną p*lk? francuską tfolla 
p. t. daien śiubu.“

Klub peoztewy urządza, dni* 27. b.
■ Frohninu" (hotel George a) nieozorak z 
^ y r tL a  u gospod-rz* klubu p. Gilnrcincra. do d n u  z. 
h m  Bil-ty w»t«pu wydawane będa od dnia  23. b m.,  
a 'w  sam dzień wieczorku juzy kasie u wstępu, jadnak

,tko osobom na listę wpisanym. no liteebnicznco
Zgromadzanie tygodniowa Towarzystwa politeclinicznco

mf w sali TtPw. 
tańcami Lista

e Lwowie odbędzie się we modę dnia ■ m- s
zinie 7. wieczorem w lokalu Bynck 30.

Na porządku dzienny n Wykład prol. Gostkowskiego

" °  Ż T u p f  rumfordzką' 1 ™  n o 'w  handlu J. Drexlera 
i Byiów plac Kapitulny 1. 2 i ’p. Artur lir. Russoeki z 
Linniey dolnej 5 zł. Celina Jagielska 2 zł Jełowioka 

ał Od dzieci Włodzimierza 20 et., Eustachego 2o rt. 
K. A. 1 zł. Helena Lrnnioka z Bereżnicy 10 zł. Ks. 
biskup Puzyna  10 zł. Thulie 2 zł. J. M. 3 zł. Karol We- 
sely 5 zł. A. R. 1 zł. i 15 kilo fasoli

Rozdawnictwo zupy rozpoczęło się 15 b. m. i 
ię- każdego dnia.

O becnie rozdaje  się 200 porcyj ubogim m 
200 porcy j ubogim  zostającym  pod opieką Tow sw. W in­

centego a Paulo.
 — ------

Zapiski zamiejscowe.
P r z e m y ś l .  T o w arzy stw o  

y ś lu  u rz ą d z a  w śro d ę , d n ia  19. 
tu szow ej I I I .  w ieczó r m uzyczny  

oczątek  o g o d zin ie  7 w ieczorem .

odbywa

Lwowa

m u zy czn e  w P rze - 
g ru d n ia  rb .  w sa li  

aezonu 1 8 9 4 /9 5 .

l a d o m o ś c i l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y  c z n e .-
Repsrtoar teatralny, w  T ea trz e  h r .  b k a ib k a  

ziś w środę  po raz  d iu g i  „Kom etfjsuici (LeS ca- 
otins), ko m ed ja  w  4  a k ta c h  E d w a rd a  P a ille ro n  a, 
itora „Św iata , n u d ó w "  ; ju tro  w« c z w a rte k  po la z  

U rw azy  „ M a łż eń s tw o  n a  p ró b ę "  (HctrOth a „ f  
obe\ k ro to c liw u a  ze śp ie w a m i w  3 a k ta c h  K aro la  

sro, z m u zy k ą  L eopo lda  K u h n  a . P rz e k ła d  I  r .  
y sóck iego . (Z  .e p e r to a ru  w ied eń sk ieg o  te a t ru  „A n
r  W ie n " ) .

Obraz prof Wojciecha Gersona n a d sz e d ł ju ż
O L w o w a. O lb rzy m ich  ro zm iaró w , p łó tn o  p rz ed s ta -  
iające  „ W ia n o  k ró le w n ą j“ , ro z p ię te  w czora, i um ie- 
czono w  p ierw sze j sali naszej w y s ta w y .

Z b io row a w y s ta w a  p ra c  A u g u s ty n o w ic z a  o tw a r tą  
xa k i lk a  d n i.

„ p r z e g lą d a  E m ig r a c y jn e g o "  n r . » 4 . ,  o rg a n u
•Isk ieg o  to w a rz y s tw a  h a n d le w o  g eo g raficzn eg o , w y- 
• d ł  i z a w ie ra :  Sp J a n  K o śm iń sk i. Od re d ak c ji.

“zu k iw an i*  b ied n y c h  e m ig ra n tó w  w N nw ym  J o r k u ,  
p ra w o zd a n ie  te w a rz y e tw a  p o le k ie g . N a d z ie ja 11 

H a m b u rg u . K slon je  p . G ry g la ez ew ek ieg o . e .c s e ą ś -  
» w y  o p is e ra sy lijsk ieg o  s ta n u  P a ra n a . R o zm aito śc i.

S a jk i ,  g a d k i,  p rz y s ło w ia  i p iosneczk i “ —  sp isa -  
e z "ust lu d u  d la  dz ieci p rzez  A n to n in ę  G a w ro ń sk ą , 

książeczce  te j, w y d an e j p rzez  k s ię g a rn ię  F a p e -  
j»£ w  W a rsz a w ie  n a  b ieżący  sezon pzzed sw ią te -

nj, a u to rk a  z e b ra ła  m n ó stw o  m niej lu b  w ięce j po 
u la rn y e h  u tw o ró w  fa n ta z ji lu d o w ej z w ido^znem  sta? 
a u ie m  by  zachow ać w  d ru k u  w ła śc iw y  im  wdfiTT 

św ieżo ść . P o d  n ie ic ió rem i z n a jd u jem y  u w a g i w  ja -  
ich  o k o lic a c h  k ra ju  p o w ita ły .  M iędzy  in te r n ' je s t tu  
o w ia s tk -  „ 0  w ilk u " ,  w e d łu g  o p o w iad an ia  S a b a ły , 
m a r łe g o  n ied aw n o  w  Z ak ep an em . K siążeczkę  kończy 
K zopka" , u ło żo n a  z d i l f l i  tek s tó w , u ż y w a u y sh  -  
ub , s isd leck ie j (i

te k s tó f  
K ró le s tw ie  P o l .) .

ospodarsrwo, prwmysł i Łania'.
N o w e  k o lś jo -  D z ien n ik  ro zp o rząd zeń  m in is te r-  

tw a  h a n d lu  o g ła sz a  zezw olen ie  m iu is te r ja ln e ,  u d z it-  
one T ad eu szo w i S ta rzy ń sk ie m u  z D e rew n i n a  pod- 

cie ro b ó t p rz ed w s tę p n y c h  d la  b u d o w y  n o rm aln o to - 
owej kolei lokalne j z Ż ó łk w i do K ry s ty n o p o la , oraz 
e z w jle n ie , u d z ie lo n e  K a ro lo w i L ew ak o w sk iem u  na 
odjęcie ro b ó t p rz ed w s tę p n y c h  d la  b u g o w y  tak ie jże  
olei e D y n o w a  p rzez  L Jubiecko do P rz e m y ś la  i 

K rzem ien n e j do S anoka .

O s t a t n i e  w i a d o m o ś ć .

W ybór p o s ła  ao K a d y  państwa z mniej- 
zych p o s ia d ło ś c i  okręgu wyborczego Ko'buszo-

wa-Rzeszów wypadł, jak s.e tego spodziewa/- by­
ło można, bardzo korzystnie. Olbrzymią ilośJą 
głosów wy brany został zacny kapłan ks. I i- 
s e h e r ,  cieszący się powszechnym wśród ludu 
szacunliem , kapłan, który ostro zawsze zwalczał 
zakusy szerzone miedzy ludem prsez przyjacie­
la ludu i fałszywych ludu przyjaciół. Manekin 
radykalny, p. Jegerman, Który na rzecz swoją 
już w czask włościańskiego zjazdu we Lwowie 
chłopów obrabiał —j upadł nataralaie z kretesem.

W  każdym razie już to samo, że taka kan­
dydatura o o g ła  się by ła pojawić w owym okrę­
gu, powinno zwrócić baczną uwagę. Duchowień­
stwo tamtejsze w pierwszej hnji powołane jest 
do tego, aby złemu wypowiedzieć walkę.

Konferencja reprezentantów rafinerji nafty 
austrjackich i węgierskich naradzała się w osta­
tnich dniach w Budapeszcie nad przedłużeniem 
umowy, tyczącej się kontyngentowania produkcji 
na r / a miljona cetnarów m etrycznych, k tóra u- 
pływa dnia 1. maja 1695 r. Ze względu na 
utworzenie nowej rafinerji w Bosuisch Broń, tu­
dzież na projektowane utworzenie rafinerji hr. 
Potockiego w Trzebinie, nie zostało osiągnięte 
porozumienie.

W początkach stycznia odbędzie się we 
W iedniu nowa konferencja w tej sprawie.

Onegdaj w W iedniu odbyło się zgromadze­
nie około 2000 robotników bez zajęcia. Żądano 
na niem proklamowania prawa do pracy roz­
poczęcia przygotowań do jeneralnego strejku. 
T. z. niezawiśli socjaliści wzywali do anarchji i 
do rewolucji i wywołali barddzo burzliwe sceny, 
wszelako większość zgromadzenia zagłuszyła ich 
i nie pozwoliła im mówić. Po zgromadzeniu 
chciano urządzić demonstracją uliczną, wr.zela- 
ko policja przeszkodziła temu i rozpędziła ze­
brane na ulicach tłumy. Poważniejszych zajść 
nie było.

W Petersburgu — jak donoszą do pism wie­
deńskich — obiega pogłoska c ważnej reformie, 
jak a  ma wkrótce nastąpić. Dotychczasowo sk ła­
dali ministrowie swoje raporty przed carem ka­
żdy innego dnia w tygodniu, obecnie zaś Miko­
łaj II. m i pono zamiar ustanowić, aby wszyscy 
raz na tydzień w jednym dniu i równocześnie 
powoływani byli. W ten sposób reszta słuch a- 
łaby relacyj każdego z kolegów i możebną była­
by dyskusja pod przewodnictwem cara, o poży­
teczności jakiegoś projektu czy środka, przez mi­
nistra podawanego. Z samego już poruszenia tej 
kw eciji—Jzauważają dzienniki niemu ackib — mo- 
żnaby wnosić, że młody car pragnie biwor^yć 
rząd jednolity, w którym  nie zwalczanoby się 
w s a je m n ie  z pobudek egoistycznych. Stąd też 
tracą wiele rozmaite przypuszczenia, jakoby obe­
cnie len lub ów minister carski rej wodził w ga­
binecie i raczej twierdzić można, że sam Miko­
łaj nie puści steru z rąk  swoich.

Nowosi*  p r z y n O s tą  następujące wyjaśnienie 
ministerstwa sprawiedliw ości: Dotychczas w pra­
ktyce sądowej istniał przepis, na którego zasa­
dzie pełnomocnikami stron w sądzie mogły b y ć  
tylko osoLy, władające językiem rosyjskim. Obe­
cnie ministerstwo sprawiedliwości wyjaśniło, że 
przepis ten nie dotyczy rodziców, małżonków i 
dzieci stron , osób, stających wraz z mocodawcą 
w jednej sprawie, lub zarządzających z mocy 
plenipotencji interesami albo majątkiem stron, 
ponieważ przepis, o którym mowa, nie może po­
zbawiać "trony praw a do osobistego stawania w 
sądzie, a wszystkie wymienione osoby pod wzglę­
dem procesualnym korzystają z tych samych 
praw, jaki* przyznano stronom.

W Kronszt. Wiesfnikre spotykamy artykuł, 
omawiający rolę floty rosyjskiej na W schodzie: 

„Mało zwracano dotąd uwagi na morze J a ­
pońskie. Świeże zaś wypadki na Wschodzie na­
suwają obszerny temat do rormyślań o jego polity- 
cznem znaczeni i. F lota rosyjska, k tó ra oddawna 
żegluje po m orza Japońskiem, pow.nna zupełnie 
słusznie grać tam rolę pierwszorzędną. Przecie* 
nie napróżno pierwsi podróżnicy rosjjscy  poświę­
cili ty fl pracy i czasu, wystawiająo się na nej- 
więkBBe cierpi mia, niebezpieczeństwa, aby grun­
townie zbadać niegościnne brzegi Syberji. Bez 
względu na wszelkie trudności przodkowie nasi 
odkrywali i badali dzikie wybrzeża, których 
znaczenie dla poięgi Rosji z każdym dniem staje 
się coraz donioślejszem. Jeżeli poeta nazwał wy­
brzeże bałtyckie oknem Europy, brzegi morza 
Japońskiego będą dla nas niewątpliwie wrotami, 
prowadaącemi do wszystkich części świata".

Prezydent rzeczypospolitej Casimii - Perier 
upraszał posła niemieckiego, hr. Miinstera, aby 
wyraził cesarzowi Wilhelmowi gorące podzięko­
wanie za jego kondolencję z powodu zgonu pre­
zesa izby Burdeau.

Dotychczas wniesior.0 przeciw Giolitti’emu 
16 skarg o oszczerstwo z powodu ogłoszenia do­
kumentów odnoszących się do nadużyć w Banca 
romana W ło3c*y juryści twierdzą jednak, że ani 
jedna z tych skarg nie jest uzasadnioną, g d y ż  
Giolitti oddał dokumenta parlamentowi, nie wspo­

minając ani słowem, czy ijjaki użytek z tyeli do 
kumcnlów zrobić należy. Parlam ent ucLwa.ił do­
kumenty ogłosić, zatem tylko na niego mogłaby 
spaść odpowiedzialność za ten krok, a przecież 
parlam ent do odpowiedzialności pociągniętym 
być nie moze. W ciągu nocy z 16. na 17. bm. 
przybyło do Rzymu dziesięć bataljonów wojska. 
Spokój nie został dotąd nigdzie zakłócony, tylko 
w Mcdjolanie chciano na m urach katedry nale­
pić manifestacyjną edezwę przeciw Orispi’emu, 
ale pulicja zamiarowi temu przeszkodziła.

Ludność zachowuje mę do tej chwili zupeł­
nie apatycznie, jak  gdyby nie chciał? nic wie­
dzieć o zajściach na Monte Gittorio. Apatji tej 
nie można jednak zbytecznie dowierzać Włosi, 
gorący naród, przez jedną noc przewrócić mogą 
wszystko do góry nogami. W  ubiegły poniedzia­
łek  słożył Crispi krolow5 na trzechgodzinnej ąu 
djencji obszerne sprawozdanie o obecnem poło­
żeniu. Po tej audjencji odbyła się rada gabine­
towa, na której miano p o s t a n o w i ę  r o z w i ą ­
z a n i e  p a r l a m e n t u

Z  Rzymu donoszą również, że król dwie go­
dziny konferował z prezydentem  senatu.

Giolitti wyjechał do Berlina
■AJ-.1*B. 1,811 1

Rada państwa
(Telegramy „Dziennika Polskiego11).

Wiedeń 18. grudnia. Na wczorajszym posie­
dzeniu izby posłow pokazało się, że chrześcijań- 
sko-socjalistyczne stronnictwo powzięło — jak  
się zdaje — zamiar prowadzenia przeciw mini­
strowi oświaty dr. M a d e y s k i e ^ u  system a­
tycznej walki oszczerstwami, względnie za po­
mocą przedstawiania z emfazą niewinnych i zwy­
kłych zresztą wypadków, jako „nepotyzm i 
gospodarkę protekcyjną11. Ponieważ pisma nie­
mieckie, nawet zaprzyjaźnione i rząd im z czy­
stej pogoni za senzacją przedrukowują każde 
słowo tych potwarzy, przeto musimy, chcąc, czy 
nie chcąc, to samo uczynić, tern bardziej, że na­
sze stanowisko wobec m inistra Madeyskiego 
chroni nas od zarzutu, jakobyśm y byli uprze­
dzeni na jego korzyść.

Otóż wczoraj podniósł p. L u e g e r  przeciw 
drowi M a d e y s k i e m u  zarzut, że on (mini- 
nter) powołrł dalekiego krewnego swej żony, 
dra Ignacego R o s n e r a  do prbzydjuna mini­
sterstwa oświaty, Tymczasem ^ebt w całym świę­
cie przyjętym zwyczajem, że każdy nowumiano- 
wauy minister powołuje do swego prezydjalnego 
biura osoby, du których ma osobiste zaufanie. 
Nadto jest p, Rosner duktoiem pi a w i ma egza 
min adwokacki, a mimo to miał tylko posadę 
wiceseLretarza. Doprawdy pożałowania godną jest 
rzeczą, że ta  cała maioznaczna sprawa nie zo­
stała w izbie poełów przedstawioną jasno z kom­
petentnej otrony. P. Łneger mianowicie zkorzy- 
sta z tej w tym wypadku żle zastosowanej deli­
katności i z pewnością nie przepuści teraz ża­
dnego posiedzenia bez skandalu.

p . S c h r e i b e r  skors/„tal na przykład 
wczoraj nawet z ustawy o żandarmerji, ażeby 
przeciwko ministrowi oświaty wypaścić zatrutą 
strzałę. Wniósł ou rezolucję, ażeby żandarm e­
rji nie używano do służby detektywów i moty­
wował swą rezolucję tern, że proboszczowie u- 
skarżają się, iż rząd zasięga opiuji o osobach 
kandydatów, ubiegających się o probostwa — u 
żandarmerji.

Bardzo nieszczególnie zaiste wypadła od­
powiedź, jak ą  dał na tę inwektywę minister 
obrony krajowej. Nie umiał on mianowicie nic 
innego powiedzieć, jak  tylko tyle że „kto ma 
czyste sumienie, nie potrzebuje się obawiać 
śledztwa żandarmów11.

W  ugóle cała mowa min. W e l s e r  s h e i m -  
b a  w yw arła znowu wrażenie, jakoby temu mini­
strowi obce były wszelkie formy parlamentarnej, 
grzeczności. Nawet wobec takiego stronnictwa 
.1 -k Koło pokkie , które zawcze spieszy z całą 
gotowością zadawalniać zachcianki militarne, uie 
uważał minister za stosowne być uprzejmym. Na 
kategoryczne żądanie, tyczące się znajomości ję ­
zyków krajowych u żandarmów, odpowiedział mi­
nister frazesami.

P. S o k o ł o w s k i  wyraził obawę, przema­
wiając zaraz po ministrze, że zawarte w przed­
łożeniu postanowienie o znajomości języka krajo­
wego nie będzie wykouywanem. W  Galicji od 
żandarma żąda się tylko znajomości języka „sło­
wiańskiego", a jeżeli tak i żandarm przyjdzie do 
kraJQ, to się nie może porozumieć.

W  podobny sposób przemawiał W  a o b n i a- 
m n , mówiąc o braku znajomości języka ruskie­
go u żandarmów.

W  końcu posiedzenia wystosował p. L  u e 
g  e r  zapytanie do prezydjnm czy nie byłoby 
wskazanem sprostować jego zarzuty, jakie uczy i 
uił ministrowi M adeyskiem u, ponieważ takowe [ 
dostały się dc pism, lub też zarządzić dochodzę- 
nie. (Przeciwko komu ? Red.) ,

Prezydent C h i  u m e t z k y  odpowiedział ! 
krótko, ze nie jest w izbie na to, aby prostować ( 
wiadomości dziennikarskie. I

Na posiedzeniu wiaczornem przyjęto u s t a  
w ę  o ż a n d a r m e r j i  w drugiem i trzeciem ' 
ezytaniu i rozpoczęto dyskusję nad u s t a w ą  j
k o n k u r e n c y j n ą .  j

Wiedeń 18 grudnia. p c długich naradach 1 
zdecydował się nareszc e komitet wykonawczy

koalic,i załatwić ustawę o spoczynku niedziel 
nym jeszcze przed świętami Boiegc Narodzenia, ' 
tak. że sesja dzięki temu będzie trw ała m*j- 
mnicj do piątku.

Co do uchwalonych w Kole polskiem na 
wniosek p. B y k a  wyjątków, to daje sie spo­
strzegać dziwne sjawisko, że mianowicie nie 
stronnictwo konserwatywne, ale właśnie niemle 
eko-liberaine występuje przeciwko tym wyjątkom. 
Czynią aię wprawdzie usiłowania do wpłynięcia 
na zmianę zdania liberałów, w każdym jednak 
razie kruszący dotychczas kopię za niemiecki 
liberalizm żydzi powinni się nauczy ć, że gdzie 
chodzi o rzeczywiste potrzeby handlu, tam Koło 
polskie jest o wieie liberalniejsze, aniżeli wszyscy 
liberałowie razem wzięci.

Wiedeń 18. grudnia (Z  izby puslów.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu toczą się dalej rozprawy

Telegram  „Dziennika Poiskiege.
Kraków 18.£grudnia. Rada miasta K rakowa 

nadała na wczoraj szem wieczornem posiedzeniu 
jednomyślnie obywatelstwo honorowe namiestni­
kowi hr. Kazimierzowi B a d e n i e m u .

Wiedeń is . grudnia. Fol. Gorr. mniema, że 
ten wzgląd należy .ię  koronie, ażeby wyczekać 
najpierw przyjęcia W e k e r l e g o  przez cesarza, 
tymczasowo zaś nie robić żadnych przypuszczeń 
co do przesilenia gabinetu węgierskiego.

Wiedeń 18. grudnia. Dzisiaj przybywa tutaj 
jenerał hr. M u s s i n P u  s z k  i n, aby oficjalni* 
zaw.adomić cesarza o wstąpieniu na tron cara 
Mikołaja II.

Wiedeń 18. grudnia. Wiener Z ig . ogłasz* 
z w o ł a n i e  S e j m u  g a li  c y j s k  i e g o  n a  
d z i e ń  28. bm.

Wiedeń 18. grudnia. Ambasador hr. G o ł u ­
c h  o w s k i o.rzymał pozwolenie cesarskie na 
przyjęcie i noszenie wielkiego krzyża rum uńskie­
go orderu Gwiazd;

SekieU rz w ministerstwie finansów baron 
S c b e n k  mianowany radcą sekcyjnym.

-Wiedeń 18. grudnia. Pp. S o k o ł o w s k i ,  
P i ę t a k  i B a r w i ń s k i  otrzymali wczoraj w 
sprawie polepszenia piać nauczycieli szkół śre 
dnich i suplentow ad m inistra skarbu d ia  P l e ­
n e r  a te same zapewnienia, co w ubiegłą sobotę 
od m inistra oświaty d is  M r d e y s k i e g o .

Berlin 18. grudnia. D jakusja nad u r t a w ą  
a n t i p r z o w r o t e w ą  rozpoczęła się wczoraj 
bezbarwną mową sekretarza stanu N ie  n e r  d i  n 
g a , poczem socjalista S i n g e r  zażądał przeli­
czenia głosów w izbie. Ponieważ okazał się 
brak kompletu, przeto obrady odroczono do 8 . 
stycznia.

Berlin 18. grudnia. W iele dsienników dc 
nosi, że cesarz Wilhelm nie wywierał żadnej 
osobistej presji na żądanie prokuratorji wydania 
sądowi posłów socjalistycznych.

Rzym 18. grudnia. W  piśmie do swoich wy­
borców zaprotestował R u d i n i przeciwko odro 
czeniu parlamentu.

Sofja 18. grudnia. Gabinet podał się wczo 
raj rzeczywiście do dymijji. S t o i ł o w  ma się 
zająć utworzeniem nowego.

Londyn 18. grudnia. Japończycy napadli 
pod F e n y b n a n g  na oddział ezterotysięczny 
(Jhińczyków i zmusili ich do ucieczki, biorąc 
wielu jeńców.

Paryż 18. grudnia. Przy wyborach próbnych 
na prezydenta izby otrzym ał M e 1 i n e najwię •
kszą liczbę głosów.

Wledes 18. grudnia. Wczo-ai po zamknięciu gie-Jy 
pełudn. notowano : kredyty 39.rJ 2 ; węg. kr„dyty 487-75; 
anglosy 179 — laenderbanti 278 50 , getaebany 39175; 
lombardy 1S625; elbethale 274’— ; tytoniowe 2 3 1 -  : 
alpiny 102 60; renta majowa 100 02 węg. slota 123 90; 
austr.; korono”* 98 05; weg. koronowa 99 80; loiytnrecti 
71 — urioBf 310 9

Berlia 18 gri dnia. G iełda wczc rajsza w ieczorna kursa- 
końeowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna 
w ezr kur» w-edeusk t  zw. W i e n e r  P a r i t a !  (K ied y tj 
239 i v (39 36i ; loinbaićy 43 60 (106 14J; w er. renta  złota 
101 30 (124 3 , ; rub)e 2 2 0 ™  (1?4 51j.

Frankfurt ]7. grudnia. G ie łda  wczorajsza wieezoriw 
kursa  ostatnie. (W  nawiasie podane eyfrv oznaczaj* - 
równawc:'* kurs wiedeński). K red y ty ' 322'87 395'00 ,
o m b id y  89— (106 72 i; ren U wę*. złota 101'20 ,123 9));

aoronoa-n — ..  — ■— j
Poznań 18. grudnia. W ybór uzupełniający 

do sejmu z okręgu Mogilno-Żoin w miejsce zm ar­
łego p. Różańskiego odbędzie się 10. stycznia.

Praga 18. grudnia. N arodni L isty  donoszą, 
że Młodoczesi rozwiną w sejmie żywą akcję 
w sprawie reformy wyborczej.

Solja 18 grudnia. Sobranje ukończyło we­
ryfikację wyborów poselskich i ukonstytuowało 
się Prezes gabinetu S t o i ł o w  oświadczył, że 
ministerstwo, które zawiadywało sprawami pań- 
stwowemi w okresię między rządami Stambułowa 
a erą konstytucyjną, uważa obecnie swą misję 
za skończoną i dlatego podaje się do dymisji.

przesilenia za-Aż do ostatecznego załatwienia 
wiesiło acbranjc swe czynności.

Berlin 18: grudnia. Bórsenzcilung deuosi, że 
L e w e t z o w  złożył godność ^iczydenta parla­
mentu (z powodu uchwały izby w sprawie 
ścigania posłów socjalistycznych za obrazę m a­
jestatu).

Heisingfors 18. grudnia. Redakcje wszystkich 
gazet finlandzkich postanowiły na przyszłość 
ignorować Moskowslcija Wiedomosti i nie odpo­
wiadać nada' na artykuły , pisane w kwestjach 
finlandzkich.

Petersburg 18 grudnia. Protojerej (Joan 
J a n y s z e w  otrzymał od cara za gorliwe wy­
pełnianie obowiązków, order A leksandra Newskie­
go z bryiantami. (On pr tygotowywał obecną ca- 
rowę do przejścia na prawosławie. Red.). 

TELEGRAM  GIEŁDOW Y .
Wiedeń, dnia 18. grudnia godz. 2. min. —. 

Akcje kred.
Alpiny
K redyty węg.
Anglo banki 
Uniony 
Luawiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny 
Czerniowieckie

— •— Gai. obi. prop. 96-50
102-50 Wied. losy 173 50
487-50 Aksje tytoń. 231-75
179 25 4 *j4 Poż. kraj.
311-50 z r. 1893 96-25
217 — Elbethale 273-50
3 1 8 - - L&nderbanki 278-50
106 — R entr zł. węg. 124*—

70-90 Bankvereiny 151 —
392'— W spólna rentap .100*—
2 9 1 - Ruble 134-50

jPrzjjuchati no Lwo eta,
dn * 18. grudnia 1597 

HOTEli ZORZA. ł \  Gutkow ski, L . Oraczewski z 
Królestwa Pol. W. br. Kraus ze Stanisławowa. P . Toro- 
siewiez z Bródek. W, Skibniewski z Podola ros. W . b r. 
Sahenk z Rzeszowa J . hr. Baworowski z Koltowa. M. 
C arlin o n  ze Streptowa. G. P la tz  z Borysławia.

HOTEL VIOTOR1A. Ks, M. Fiałkow ski z Zawiejowa 
J  H ornstein z W arszawy. M. Iwanowiez z Nowosiek-a. 
Z Fiałkow eka z Zawiejowa. B. B ernstein  z W iedni_ 8. 
M ahiar z M annheim .

JS A A nI l

Dfl. J O N  A S Z
d o m  b a j k o w y  i  k a n t o r  w y ic l a n y  

we Lwowie, u lica Jagiellońska L 3. 
l tn p i jo  1 s p r u d ą j e  w u ie ik ie  p a p ie ry  
warCoAciowe 1 m ow m , po  na idek łjaU u ieJ- 

a s y u  k n r iile  d i t e u y a
^  K  O  M  E  S  1 r

do ciągnienia 2- styczn ia  1895  
n a  lo& y k r e d y to w a  z  r o k u  1 8 5 8

po 5 zł. 50 ct wraz ze stemplem
Giowna wygrana kOion 309 .0 0 0 . 

i na losy regulaoji Dunaju (Oonauregulirungs- 
Looue)

pe 4 zł. wraz ze stemplem.
G ł u * n a  wygrana Ltoron . 69 .00)0.

o,az promesy
dc ciągn !enia 5. styczn ia  1895  
n a  3  /„ io s y  a u s t r  z a k ł  k r e d .  z ie m . z  r .  1 8 8 9

pe 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem.
Głowna wygrana koron I 00 .0 0 C.

Przy  zamówieniach z prow incji uprasza się e dołącze­
nie 20 ct. n a  pertorjom .

D r a  med.de s r e b r n y  i b r ą z o w y ,  otrzym ała fabryka

S. Wierusz Niemojowsiuego
za wyrób z n a k o m i t y c h  t u t e k  n i e k l e j e n y c h .

Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach w lw u jch  , we L w o „ i e .- T eatra lna  3 i J a g ie l­
lońska 6, w K r a k o w i e :  Sukiennice 1 28 — Zlecenia 
zam iejscowe odwrotnie
Adres faoryki: Lwów Skarbsow ska 1. 15, (dom w łasny). 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

Pod gwarancją

Praiflziu „ODOL’
poieca

lojzy Hiibner
L w ó w , R ynfck 58 , 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

Z iółka karpackie,
Z nakom ite  te  z ió łka  są  bardzo  sku­

teczne w z ,óaw nion] m kaszlu , ch ry p . 
te, zaflegm ieniu c ie rp ie n iac h  p ie rs io ­

wy sh, Dołu g a rd /a  i t. p
C ena p u d e lk a  z u  oz. 

P raw dziw a w A ptece  
E. STENZLA_w.KUL.OMYl.

Cenne są ziółka knpacaie pań- 
akiego wyrobu. Po użyciu  dw óch 
pudełek, ińogf powiedzie^ jestem 
*ii ów zupełnie; dlatego też moi u 
znajomym takowe polecam.

Z pow ażaniem  H a r tm a n n .  
Do n a b y  ia  we Lw.-wie w ap tece  

P- M łk o L seb a  ; w S ta n i 'aw ow ie 
■ ap tece  dr. rijii* . a l t u  i _ i 7

rm  s m o ł o w e
i  N A F T O W E

w ló in y e h  v ie lk o śe iaeh  
2039 poleoa n a jtan ie j 1—?

A L O J Z Y  H I B N E R
Lwów, R ynek 1. 38.

Antoni

ŁliWT
nHalifaks“, „Merkur", 

„J ckson Heyms , 
„Columbus * , „Rex , 

„Drezdenki" 
w d e b e rc w jc h  g a tu n k a ch , 
j ik o  sp rc ja ln o ió  od la t  

Sfieiu
po ces»cb konkurencyjnych

p o le ją

.H A N D E L  ż e l a z n y  
Lwuw piać Marjacki liczba 9.

enniki i lu s tro ^ ą p ą  na  życzenie.

£ w papiorach 
* l i s towych

ktoBowue u a  p o d a rn n l .! ,

RAM Y do OBRAZÓW
poleca po u m iar kowAnyeh cenach

F. NIŻAŁ0 WSKI, Lwów
Z am ów ienia zam iejscow e o iw ro ‘n ,e.

i  F. Thompson, dentysta w Antwerpji w swoich 
badaniash  : doświadczeniach n*a  przeeiw gnilnem i właści­
wościami Odolu , pisze ;

• • . R ezultaty te są nadzwyczajnie pom yślne. Odol 
je s t  preparatom  który do dziś m •  u l a  r * w n e |  '> 
sobie ; nieszkodliwość jogo jest absolutną, zaś przeeiw- 
g n iln a  jego działalność jo st istotnie długo skutkująca 
i niszczy zupełnie pewnie rozwój mikrobów, doitsją- 
eyeh się du jam y ustnej .

Bywa wiele naśladow uictw naszego Odolu. Odol jest 
t y l k o  p r e w ś z i w r  «  naszych g i a t w o t a e e a n y o l i  
t i - ik k iL O  ih  i Cena pół tiaszki 1 z ł w. a — w 
droguerjach i aptekach 

L c e s ż e ż e k i e  l o o p o t a p j . s e a  e h e m i c z n e  
L i n g n o r .  1 —2

Niniejezem mam zaszczyt zawiadomi-) Szanowną P. T. 
Pnbliczneśó, że znowu sprowadziłem wiele nowośct, jąk­
n ą  wieczorne przyjęcia r a  lody i torty fo.miy w najno- 
wszy:h kształtach , jakoteż bombonierki

N adm ieniam  przytem, ż* iedynem mojem staraniem  
bylu i jest zadowolnić najw ybredniejsze nawet wymaga- 

a ciesząc sin dotyoL.rzas łaskowymi względam i, tuszę, 
i 7, i-zanowna P. f  Publiczność i nadal rzetelna moją pracę 
uznać i popierać raczy.

W szelkie zamówienia z prow incji wykonuje o d w r o t -  
n * e jak  najstaranniej.

A. Żurowski
u lica  K ilińjkiego liczba 2.

n
m m m  gazawc swiaue żarowe

. ° 4 y ł - '

C i

■v 7 / ? Ż

SI ct. kilo cukru w  g ło w ie .
Świeży transport rodzynków, migdałów, da- 
kteii i t. p. po cenach niebywałych tanich.

Gazowe światło żarowe

j e s t  uajtańezem i najlepsze ni o św ie t le n ie m  tera^uiej- 
ś^pści. W porów naniu  z palnikam i Argauda lub moty-  

low em i oszczędza się w  przybliżeniu połowę g«*u.
j« s t  znaczn ie  ja śn ie jsz e  od zw ykłego

Bazowe ś«iat>o żaros/e
p ło m ien i ja k  dotąd, 
n iesprow adza  niem al żadnego  gorąca, 
i j e s t  św iatłem  sp ik o jn em , urzy je- 
t tn e m , dobrem dla oks

Sszowe światło żarowe
Gazowo Światło ŻarOWO ro7 ;,z ie1» ^ i a t ł o  rów nom iern ie j w m -

ny<-b p łom ieni gazow ych.
nie kop--i i n ie  w ydziela oadzy, s oflty

GiZOWO Światło żarowe uiB cze rn ie ją  deko ae.it n ie  n iszczą
się. fo ?  te trze  bywa czysto i m© peu- 
ie  sie-

Ga^odre światło żarowe dłieuzię n*tVlŁ,nî prT,tT ^ ,*': Hopająków  ga a i wy e b ,  E anaeiab row  itd . 
Zniżwau. cena  jednej lumpy (P a ln ik , korpus ż arow y

i cylinder), z w yłączen iem  m ontow ania  5 zł.

Aflsłrjatóie Towarz. atcyjDe i  a zarawap Iffiellenfit
w e  W  i e d a l  u .

Do nbbycii w Zakładze g«zow: m we Lwowie.

3 o  ct.
ir}{
727 1 5

'•Na Gwiazdkę i Nowy Rok!
PAMIĄTKA Z WYSTAWY LWOWSKIEJ

Ilustrow any k alen d arz na r. 1195
z fot g Atieznmi zdjęciami ulic L ^ o w a  i pawiłoo^^' wystawowych.

J e s t  to wydawnictwo l i d e r  w ytw orne  n a  w elincw jm  pap ierze  w p rz  ś liczn ej
kolortwej okładce.

Cena 5!) et. — z p rzesy łk a  56 ct.
S K Ł A D  GŁÓWN! T

Mf drukarni narodowej Maniecklegi, Lwów, Kopernika 7,
i we wszystkich księgarniach.

B E Z K R W IS T O Ś Ć , B L A D A C Z K A , 
AMENORRHOŁA, 

D I S M E N O R H B O E A , ZO Ł ZY , e tc .

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza ■lezmiennym

BLANCARDA
i flauonu  10. pigułę,.- , 4  •

■ ,** .k onu5( p ig u k ic  2  2 5

flakoou syropu 3 s
SPRZEDAŻ HURTOWA B la K *  A

ROSTVVOR I CUKIERKI
Ś C J 8 N IO N E

BLANCARDA
Kewralgie miainiowe, ból zębów, 
bóle żołądki goicie;, etc., ete.

( Pitkon ros tworu.... 5 » 
1/2 flekon os*woi j , 2 TB 
Flakon cukierków... 3 s 

»A I.C ISA iM U .W  — iM « tJ4 ia .* a A m < 4  •■Iwdlłcw < n d ^ d n m ia p  im j.fc  le—ml—g
P R Z E C I W  B O L O  RN

ID  JL O1*, 40, rua Bonaparte, PARYŻ.

k i l o  c u k r u  n a  w a g ę .
Ogromny zapas różnych gatunków

kaw y i herbaty . 33 cl kiło cukru w koctkach
t

mączce.

poleca HAN Palu DKLIKATKaOW
< *T .  W O J € i£ € H O  WK k lE O O

róg Akademickiej 1 Choraiczyzuy, dom wła.uy 1, §,
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DZIFtfOTff rO I S E  z dnia 19. Grudni* 1894 r.

Drobne ogłoszenia.
B o i I « i I e n l a  r o z m a i t e  i

do l 1/, centa od wyrazu.
p a i z a k a j e  a ł y p a l a w a n l a  k n l e  
Ł J o w o g a  'rag o  (obszar dworski) połtżonego

l l T J l l a  w  B r u c b a a l c a c k  przy
"  torze kolejowym, 5 minut oddalenia 

od dworca, składające się z dwóch po­
kojów i kuchni na parterze, jako też je ­
dnego pokoju na piętrze, jest de sprze­
dania. Obszar półtora morga. Najpię­
kniejsze widoki w Brzuchowic&ch. Poco- 
żcnie na wzgórzu, w otoczeniu drzew 
sosnowych, 3 weraudi dci;, 'nlkon. In- 
formaeja w AdminisL • ■ ien Pelsk.“

blisko staeji kolejowej. Z alesienia p r .71 
muje K. Tabaozkeweki, Lwów, Sykstu
eka 1. 19.

Oa e b a  wolna, inteligentna, sznka miej­
sca de samoistnege prowadzenia do- 

mu. A. poste restante Ottynja. 941
A l s z e w a k l e g e  Biuro Gazet i Ogio 
U  szeń przy ulicy Kilińskiego 3, (na- 
irzt^iw k -wiarni wiedeńskiej). 934

J^AUCZYCIELSKA AGENCJA Heleny
z Jordanów Biernackiej, Długosza 19-

I fU P IĘ  CUKIERNIĘ w sta le  do S.000 
IV zł. poete rest. Kupiec N. N. Lwów.

P IANINO małe używane, Zygmuntow- 
ska 9 w oficynaeh. _______ 929

Na u c z y c i e l k a  posiadająca dypiem,
wyzszą muzykę, języki fraaeuski

aiemieeki z kenwersaeią — peszukuje 
nmieszezsnia: -Nauezjcielka restante
Lwów. 944

Z a r z ą d  f o l w a r k u  B r z e z n a  po­
czta Nowy 8ą*z, poszakuje ziem nia­

ków do gorzelni — loeo każda staeja 
kolei Państwowej.  988

|  a k e m o b i l a  p i ę c i e - k e n n z  w do-
i skonałym stanie jest io  sprzedania. 

Bliższych wiadomości udzieli Admini­
stracja .Dziennika Polskiego*.
A g r o d n l k ,  żonaty ilorawiak, 
U  znany we wszystkich gałęziaeh

obe- 
Jgro-

dnietwa, posiadający salubneświadeetwa. 
oraz polonie biara Polińskiego, posiłkuje 
posady ed Nowego roku we większych 
skarbaeh. Adres: O g r o d n i k ,  w Ka­
łuszu przy kelei. 945

M i e u k a a l a  1 k b le p y
po 1 cencie od w yru u.

O i e r w s z o r z ą d n ą  s i ł ą  n a n e z y -
1 c l e l s k ą  do udzie laau  j ę z y k i  
a l e m i c c k l e g o  aż do zup.inege wy-
doskoatleuia w słowie i piśmie, eraz do 
wykładów literatury i n isterji w tym 
języku poleca Redakcja. Adres » A ai- 
aistraeji. ____________________

Ek  n o m ,  śonaty, bezdzietny i  kilku- 
nasteletulą prakiyką wżerową, ao -

gąey w razie potrzeby zastąpiś admi­
nistrator!, a żona klooizieę, j ■•zakuje 
posady na ordynarję luh stół od Nowele 
Roku albo p ś iiie j. O łaskawe oferty 
up/asza poa adresem : .ROLNIK* — 
Bóbrka. 94Ć

„W łosy Aniołów"
2183 wielki wybór 1—2
brmbonierek, świecidełek, lancety, 
lichtarzyki. lampioniki, świeczki

n a  B c i e  d r z e w k o
sortyment od zł. 1 50 — poleca

Największy Magazyn 7abawek
cod firmąKauoiyńskl l Oborski

Ł u A w . K a r o > a  L u d w i k u  1 7 ,

m. 06

O g ł o s z e n i e .
Cii 11. Zniat lania ma do wydztor- 

iawienia Da swem teryiorjum

rzeźnię dla bicia bydła 
wielkiego i drobnego

o d  1. styczn ia  1895.
Bliższych wiidomości i v:yjaśnień 

udziela urząd jm inny w Zniezieniu.
Marjan Landesberg,

naozelnik gminy Zalesienia.

k i

C b  a

C ztery złote medale.

l §  §

k  Q
O
PQ

O :

K akao Kiifferle
jeat uanane jako n a j id r o w s ie ,  najczyściejsze i najtańsze

kakao,
w puszkach blaszanych po %  ljt  i t  kilo 

, *r® L w ow ie  składy w wiciu handlach korzeni i delikatesów

J ó z e f  K flfferPe & C om p,
W  WIEDNIU. 1085 1—?

N i z b l i ż a j ą c e  s i ę  ś w i ę t a , !

PORCELANĘ i SZKŁO

4 pokoje, kuohnia, 3 wchody. Zygmun- 
towskh 17. 910

*J'rsy pokoje kawalerskie od 1 . styeznia
1895 do wynajęoia przy uliey Zybli- 

kiewiesa 1. 5.

4 pek«je, balkon, przedpokój i kneh.ia 
na I. piętrze, aaprzeeiw le k e ła  ulica 

Z iaersw ieca S ed 1 . styeznia. 947

Korosiiondeitcja prywatna

Żadna zabawka!
Żaden żart! Żadne osz istwo, lecz 

najczyściejsza, najświętsza

p r a w d a .
P o i - i  wszelkie pochwały wznosi się 
nasza sławna na cały świat, prawdziwa

Chicago KoUekcja
z powodu zwinięcia naszego 

składa galanteryjnego tylko za 
z ł .  8 .5 0  c t .  W f ip n < !d a J « m y :

we wielkim wyborze

w najnowszych deseniach i fasonach
niemniej

o g ro m n y  w y b ó r  p rz o d m io tó w  z b y tb o w y c h
z porcelany, majoliki, szkła i terakoty 

2153 p e l e e s j ą  n s j t a a i c j  1 —2

GEBHARDT & CHRISTI.fi HUS
w e L w o w i e ,  p la c  M a r ja e k i  1 .  7 .

D o  n a j b l i  z ^ y d  c i ą g n i e ń
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty 

miesięczne wszystkie losy, a mianowicie :

L O S Y  K R E D Y T O W E  

LOSY MIASTA KRAKOWA
150.000Ciągnienie 2. stycznnia 1895 — Główna wygrana zł.

i zł. 25.000.
PEOMESY na te pierwsze losy po zł. 5-— .

Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, priorytety 
w ogule wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych 
cenach.

uskuteczniamy bez doliczenia jaklaj-
1206 i —?

Zlecenia na prowincji 
kolwiek prow.zji

bue będę i prssaę » pa 
Pragnęłabym

ieś , - , w jeierpnjąaega ] stu
Twoja Re. 948

Drogi Dl 
nląd jik k»a«sg« ręka.

\
<
<
c
<

Nowy transport
najnowszych

serwisów porctlanowyoh, 
fajansowych i szklanych

otrzymał 
w w i e l k i m  w y b o r z e

i poleca

po ceiacli m i b ń  n a jiiisz jc li.

Tadeusz Okornicki
p o r c e l a n y  i  sz k ła ;m a a r a z y n  .

we Lwowie, ullru Halicka I. 3168 1 -1

NA GWIAZDKĘ!
poleca

fsiania Siylarfta i Czaiioisttoi 11 Liowie
R y n e k  I. 8 a . .

n o ■■ o śc i litera ck ie
A ) dla małych dzieci:

O JANKU WĘDROWNICZKU. Dzieciom opowiedziała M arja Konopnick. 
Z dwanastn shromol.tegrafowanemi rycinami w b;rd*o oidobnej
oprawie i r  2 40. , * . . .

KOTY i KŁOPOTY, prześliczna ksiąśka ebraikowa dla małych dzieci 
z liczne ni o* razram i i wierszykami w ozdebnej okładce kolor zł. -o&. 

400 OBRAZKÓW z DOMU i DWORU, z pola 1 lazn, dla dzieei opizal 
O r-O t. (A. Opman) zł. 4 80.

B )  dla starszych dzieci:
CHATKA NAD LASEM opowiadania, w iem y  i kcn id y jk a  d l.  lułedocia- 

nsgo wieku z rycinami. W ydał Stsfan Gębarski opr. zł. Y40, w ezdo-
bnej oprawie i ł .  2’10. . . . .  • »

ISKIERKI. Krótkie powiastki i bajeezki dla młodsze. napisała
M. 1. Zaleska z 8-min rycinami w oprawie kart. zł. 140

WA3I RÓWIEŚNICY, 24 obrazków z młodości sławnyoh ludz i, » s-jb.
Z pism najlepszych autorów, wybrał Wład. Bełza z JO ilustracjami
w karton, trwałej oprawie zł. 1 2D. .

ZAMKI i KOŚCIOŁY. Opowieść. biztoryezne dla młodzieży przez Wład. 
Zawadzkiego z ilustracjami J . Koraaka w oprawie zł. l^O.

C ) dla dorastającej młodzieży i dla osob starszy : h : 
ATLANTA oiyli przygody młodego ehłopru na wyspie tajemniczej, opo­

wiedziane w liei.oh. Wyezytała przez dro’ newidz i przepiekł. Zefje 
Urbanewska. W ozd. karten. oprawie zł. 3 flO. . . . .  , , ,

CIEKAWE OBRAZY .  rela lndew, opieał J .  Popławeki, z U -tu  ti wicami 
kolorowaaemi i 13-tn ryeunkami Lettem anna w czdobnej i*rton. 
oprawie i ł .  3 24. , . .

BEN-HUR, opowiadanie z dni meetyjaezowyok, przez Lew. Wallace tlu - 
maoi c lis z angielskiego 2 tomy w oprawie kartoaowej al. 1  ¥0.

Maijan Gawalewicz ~^M I

K R Ó L O W A  N I E B I O S
Legendy o Matce Boskiej. Wydanie ozdobione 12-t« heljogr^wjniami eraz 
drzeworytami, podług obrazów Piotra Stachiewleza w bardzo ozdobnej 
oprawie zł. 1 1 . j

Toż i mb w większym f.rmacie na zbytkowym papLrze (ślitiam  de
l u i e )  I ł .  17. 2188 1 - | 3

K sięgarnia posiada bardzo obfisie zzspatrzoa- skład książek dla 
m ł o d z ie ż y ,  j a k  ró w n ie ż  i d iif ła  o z d o b n e  atosowMe na pedtrki dla o io b  a * ’ 
rosłych w polskim, francuskim i innych językach.

Na żądanie wysyła katalogi odw rotią pocztą i fran o.

P R A W D Z I W A

L E C Z N I C Z A  M A L A G A

deable szpilka de

V fe.B,on *r kie-szenkewy, d .kłzdnie idący i  8-letnia 
gwar aa ej ą, - '  ’

1 debry łan.aizek pancerzowy z imi­
tacji . r.U.

3 -puk: de mankietów, ze złotadonble 
z patent, mechanizmem, prawnie 
ustrzeżonym,

3 eleganckie spinki de koezali,
1 bardie ładna d.ahi. ..nin 

krawatki, 
l cygarniczka hygleniezna, 
t “ob,1'Y »«y*oryk z Boling.n,
1 toaletka kieezonkowa z futerałem.
W izyitkie l t»  s z t u k  razem t y l k e  

- ł .  S .SO  e t .
N tleży się pospieszyd i zamawiać 

jak  można najprędzej, gdy na nie- 
zapaia, « ipouobno.ć 

tak* rzadko tylko przychodzi. lU . 
syłka z* pobraniem Jub przysłaniem 
należytośei naprzód do

pedług ehemicinej analizy

b a r d z o  d o b r a , c z y s t a  S k a la g a
-ila csłabionych chorych 

przeciw nledokrewnoścl i cierpieniom
jako pierwssorzęduy środek wzmacniający
rekonwalescentów dzieci I t  d., przeciw n_________ _

Żołądka, znakomicie działtjąca, następnie

Sh«rry, Madeiri, Portweiny, prawdz. franc. Koniak itd
w li 1 ii Haikach cnyginaliyeh i  zaopatraone irzędow.i i zatwierdione narLi

eehrónaą
zatwlerdaoną marką

zagranicznego handlu win OSKARA DUOIC &  Co.
Lo

■ k i e  w . 7 J*£V ł*w,n w I>ro*uerjl Keliksa W o j e i e e k e w
f . L i f e a k i e r n i  F.  D e l e k t n ,  w Kasynie efleerekim i n kopca Aatoiiego 

P i E e m y a i n  w H o teli priemyeklm, P iotra K o l a ż -  
K r i f t .  745 1- S

Z a b ł o t i a g e :  -----------
8 k l c g e  1 w kb&dln delikatesów E,

Toi ariystwii ban̂ uwe 1 kantoru wymiany
SCHELLENBBRG i KREYSER

we Lwowie, plac Halicki liczba i.

m i

Kom soweso składu towpi-U
a m ery k . fa b ry k i ze g a rk ó w  T a k a  

w Wiedniu, II. Tuborstrasse 44.
Za nieodpowiednie zwraca się pienią­

dze. 166 1 — .

Garantie wird 
g e  1 e i s t e t ,  
wenn mann 
nicht geheilt 

wird oder keine beaaere Geinndheit 
erzielt dnrch dai in g a n z  Europa 
and  aach schon darUber hinanj, 
rilhmlichst bekannte Haematon, d«s 
nnTergleichlich erfolgreiche M ;di- 
cament, welchea H errn Ap .:heker 
Heitzema in Amaterdam Tollstkndig 
von hettigem reraltetem  Rhanmatis- 
mna mit Steifheit and V erkrum - 
mung in den Gelenken befreit hat 
D iesel Medioament entfernt die 
UriLraure Ablagerungen, — die ein- 
zige U riache aller Fonnen von 
Gicht nnd Rheunatismus — ans dbia 
Kórper des Leidenden, and ist folg- 
lich das einaige Mittel, welcheu, 
aelbst in ganz veralteten Fallen, 
VOlkstdndlge Heilung herbeifuhren 
kann, Die scŁmeichelhafteaten Briefe 
▼on nnzkhligen dankbaren Geheil- 
ten an i allen Gegenden der W elt, 
darontar jene von fłlrstlichen Ho-| 
heiten, Profea«>ren and  Aerzten ' 
sowie daa Verdicnst Diplom and 
die goldenen and silbernen Meda'llen, 
womit dasselbe auf nygienischen 
Ansatellungou and von der U. O. 
Umberto I. von Italien prSmiirt 
wnrde, liegen zur Aasieht bereit. 
N ar direct gegen Einsendang des| 
Betrages dnrch Poatanweisnng ron 
besagtem Apoteker za beziehen.1 
Ganze FI. fl- 6., — halbe fl. 3 75. 
Znsendnng nach allen Landern.

  Wie ma obawy . 3
S p r z e d  p r a n i e m ^  ,

P rz y  n ż jc ln
p a l i  u t o w a n e g a

mydła z murzynem
p a t e n t o w a n e g o

mydła z murzynem
p a t e n t o w a n e g o

mydła z murzynem
p a te n to  w nneg i»

mydła z mnrzynem
p a to n to w an eg o

mydła z murzynem
E upełną  nieszkodliw ość poręcza  św iadectw o  w ysta w io n e  p rzez  

o. k . rzeczoznaw cą mądowego p . d r . A d o lfa  uollesa. 
Główny sk ł.4  we Lwowie n p. Alojzego B U bnera  w Rynku.

Do nabycia w większych sklepach korzennych.
Główny skład: w W ie d n iu : ,  I .  B e n n g a s e  6 .

Jenera liy  zastępca dla Lwowa i okolicy: 8  L u p . J A « b c r  we Lwowie.

pierze rlę 10 0 sztuk bielizny 
w przeciągu połowy dnfi nie­

nagannie czysto i pięknie.
P iz y  u ż y i a  

utrzymuje się bielizni twa 
razy tak długo, jak pizy użyciu 

każdbgo nnęgo mydła.
P rz y  b iy c in  

pierze się bielizna raz 
tylko, zamiast Jak zwykle 
trzy razy- P r* y  a iy c m
niej otrzebuje uikt prać szczo­
tką albo co gorsz* zkodli- 
wym proszziem do bielenia.

P rzy  nfcrciu 
ogzcządzH ale czu m , 
m a te r ia łu  opałow ego 

i  s iły  robocze j.

MICHALSKIEGO

Ł " W  0 " W Ł  ©
6 . ,

" W ©

ula śwr. M ichała I*
wykonuje i ma na składzie wszelkiego

rodzaju
powozy, wózki, tarantasy i sanie

Wyroby o a y l t o  k r a j u w e  sprzedaje p o d  g w a r a n c j ą .  
Przyjmuje wszelkie r e p e r a c j e  i  o d n o w i e n i a  po u m i a r ­

k o w a n y c h  c e n a c h ,  i wykonuje w najkrótszym czasie.

8
Fabryka ta odznaczona została na wystawie krajowej 

we Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą t .  j. d y p l o m e m  h o ­
n o r o w y m  r z ą d o w y m .  2138 1—7
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M igdałów słodkich wybieranych 
M igdałów „ bardzo ładnych 
R odzynek sułtańskich bez pestek 
Rodzynek eleme duże z pestkami 
Rodzynek carnych drobnych 
D aktyli m arokańskich deserowych 
D aktyli  aleksandryjskich do i'.iast 
Daktyli califat do ciast 
F ig  sułtańskich deserowych 
F ig  nul. do ciast bardzo ładnych 
F ig  suf. wiankowych 
O rzechów tureckich całych 
O rzeszków  „ taszczonych 
O rzechów włoskich łuszczonych 
Ś liw e k  bośniackich 
P ow id e ł  bośniackich słodkich

1 klg. 1 zł. 12 ct.

,.~S
DLA UTRZYMANIA 

SKÓRYKLYTHIA
upisks2MEFETTPUDERi WYDELIKATNIENIE 

CERY
Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy I salonowy

M a ły  i r ć ż c w y ,  albo i ć ł t y .
Chcą crslc asallzcwasy I szsssy przez

C. K- PROFESORA WE WIEDNIU,
C en  pMzkl zł. I 20
Rozsyłka za pobraniem 
lab p pr.ednń a  przysła­

niem pieniędzy.

Dc nabycia w e  L w o w i e  a Z 
Lrogzcrji, O. T F j i n n  i Byna: w  T s r a s w  

Adolf kpa- nacr i  we wicia aptekach, psrfomerjach

DR. J- i- POHLA,
Pisma 2 uznaniem z najlepszych sfer dołąnzons są do każdej puszki od

G o t t l i e b a  T a n s s i & g j
f u r y  u  nu. dsHkatzyoh mydeł tealetewyoh.

S k ł a d  g łó w n y  p e  r f n m e r y j  t w  W lo d n lm ,  I .  W d l z e l l e  n r .  8 .
Hackera, aptekarsa, J . Górnego i Pilarskiego, droguerja, Leszka Cukra, 
c w l o t  M crlu FU isehcr jun ior; w  P r z e m y ś l u t  M. Bartsohan, 
lach 1 drogacijaoh. *71 1 4

1 G n ld e n a !
C y k a ty  dnżej bardzo pięknej 
Ar* n c in i drobnej czyli

tFiźoza
wiadomości i informacje.

Finanz-Roodsełiau

cykatki
Miodu krajowego lepszego jak  węgier 
1 s ło ik  koufitm, wszelkie smaki 
1 strączek wanilji bardzo pięknej 
Pół kilg. herbaty „Melage de Landao .
B u m  b r e m e k i  znakomity, Wódk!, Ro»oli*T i likier, lir. Drobojow jkiego 

z Izdebnika i Gdańsku. Koniak Lan suski i węgi«r «ki- V I n a  węgiorskio, zn- 
ctrjaokie, fianeuekie i reńskie zapewniają, ">»“> tylko naturalne.

1 J)
--- ^4 71

1 n 52 i 68 T7
1 M — 80
1 n — 48 J7
1 n 1 zł. 80 77
1 Tl —- 68 71
1 Ti — 64 ty
1 71 1 zł. 20 n
1 n — 68 T7
1 n — 30 77
1 n — 40 Te
1 n — 80 77
1 i 1 zł. —
1
1

n
Tf

— 30
30

77
n
w

1 Tf 1 zł. 50 71
1 V) 1 zł. 12 f)
1 71 — 64 n
1 rt — 50 Tl
1 77 — 20 yy
1 n 3 zł. — n

I

W yciąg z cennika Handlu

L E O N A R D A  S O L E C K I E G O
ul. Batorego l. 2. we Lwowie.

Mam zaszczyt zawiadomić 8zan. P- T - Publiczność, że wszystkie towąry 
a d z i .m  tylko «d F iim  renomowanych w n a j l e p s z e j  jakości a przy w ie lk im  

aifi mum możnośtS KuDowuniu tyiko £ft gotówką, dlłtęgo jedyni* dostaję fkm

Anstrjaeko-węg.

sprowadzi, 
obr

j _p-z*zoo mogę takowe spri  r
mej PT. Publiczności za dotychczasowe łaskawe p o p a r te  — pole..-»m s ię  i nad 1

iroeie mam możność Kupowania tylko a_._ w , .
takowe sprzedawać po nissich cenacŁ. Dziękując Szaon-

Publicygtjczna specjalność!

Fioanz-Rundschan
łatkawym rozkbzom.

2195 1-8
Z pełnym sz<cuuki«m

L eo n a rd  Soltcki.

Anitrjaeko-węg.

i  dobył sobie w czasie swego pięcioletniego istn ienia wławę 
b o l n f o r m o w M n  g e  1 m a j w l s i r o g o d n lc j s i z e g o  pisma finansowego.

Finanz-RundsckuAuslrjaoko-węg.

ezerple swe inform*oje z p i e r w s z y c h  Jfcr6 ó -* ł i  udziela wiadomości 
i inf rmacyj aa  podsuwie studium wstępnego i objektywneg^ osądzenia 
miarc dawczyeh przr *zkód i atonków.

Austrjacko-węg.

usuwa macherstwa spekulacyjne.

Anstrjaeko-węg.

FinaDz-Rnndschan'
pe kułacy jne.

Finanz-Rundschau

H Galicyjski Bank Kredytowy |
1  począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. | 

1

f.
w y d a j e

10 Asygnaty kasowe
z 30 dniowem wypowiedzeniem

poświęca wszelkim wypadkom na niwie ekonomicznej i finausowrj równą 
uwagę i jest przeto w położeniu dawać najbardziej wyczerpujących obja­
śnień przy t r a n s a k c j a c h  f i n a u z o w y c h  k a ż d e g o  r . i d « 8 j n ,  
szczególniej przy l o k a c j a c h  k a p i t a ł u .

0 !

2  0 Asygnaty kasowe
Anstrjaeko-węg. Finanz-Rnodschau

w y c h o d z ą c y  c o  t y g e d n l a ,  kosztuje t y l k o  J o o n e g o  g u l d o n a  
r o c z n i e .  Przynosi on k o m p l e t n e  l i a t f  c l ą g n l e h .  —  R u  m e r a  
e k a z o w e  n a  ś ą d a n l e  b e z p ł a r n l e  i opłacone. Abonamon t, mogący

o wszyskieh trans- 
737 1 -1

z  8 dniowem wypowiedzeniem, 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 i /0 AsJ fcUAt]

'4 0  ._____    AA  m m A T r la J n a n l lu n  nnrA A A ntO W ane l
li

się poczynać od każdego dnia, upoważnia dc zapytań o 
akcjach finaniowyeh, na które odpowiada się bezpłatnie.

A d m i n i s t r a c j a  a n g t r . - w ę g .

„ F i n a n  z-& D n d s c h a u 1'
M ^ *  we Wiedniu I., Kohlmarfct nr. 20.

b ę d ę

li

kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane
począwszy Od dnia 1- Maja 1890 r- po 4°/, V

z  30 dniowem terminem wypowiedzenia.
Lwów, dma 31. Stycznia 1890. nai i - i

Dyrekcja.
Przedrą 1 nie będzie nłaoonj.

k i ś

P T y d & w a a ; J ó z e f  L a a k o w a io k L Odnowiedzialny ** redakcic Ad»w Kraiewzki P p u i« r  % fabryki ogerl»ń*tkiai. 9S Druida r»i PijenniWa p^ląHeąo*. pod zarządem Franciszka Kattnen


